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Zamach na premiera japońskiego.
Eksplozja na wojennym statku niemieckim. - Niepoprawny b!~ 
jamista i amator rięknych kobiet, oraz starych numizmatów.- 
Krwawe ekscesy rekrutów cod Kowlem. - Straszny dramat ro
dzinny na wsi. Bestiami, zbrodnia zdziczałych wyrostków.
NuW ELIZACJA DEKRETU O POSTĘ- 

POWANrtJ KARNO-ADMIN
(Tile/onem od naszego korespondenta.)

Warszaw*, 8. czerwca, (ps) Komisja 
administracyjna rozpatrywała dzisiaj 
wnioski Wyzwolenia o znowelizowanie 
dekretów Prezydenta w  przedmiocie po
stępowania karno - ajmmistracyjnego. 
Wnioskodawcy domagają się wyelimino
wania z pod postanowień tego Jekrctn 
województw Małopolski, a to aż do cza
su wprowadzenia w  życie ustaw samo
rządowych. Postanowiono spiawę prze
kazać subkomisji, która po porozumie
niu się z rządem uzgodni stanowisko 
obu stron.

GENERAŁOWIE RUMUŃSCY U P. PRŁ 
ZYDENTA R Z P liE J .

(Telefonem .od iws/en. fcoresrondouta.)
Warszawa, 8. czerwca, (st) W  dniu 

dzisiejszym o g 1 p. Prezydent Rzpltej 
przyjął na audjencji bawiących w  Wars 
szawie generałów rumuńskich, poczem 
o godz. 2 podejmował ich śn adaniem, 
w którem wTzięli udział oprócz najbliż
szego otoczenia gen. Rydz.Śmigły, Sosn- 
kowski, Piskor, Dreszer, ppulk. Beck i 
Zahorski.

POWRÓT Z INSPEKCJI SANITARNEJ.
(T*J*fonii!T: n.'l n<'sj,e,-r'i tarnJpnnrlfMi.ta'.

Warszawa, 8. czerwca', (ps) Dziś po
wrócili do Warszawy urzędnicy delego
wani przez min. spraw wewn. dla prze
prowadzenia inspekcji sanitarnej na te
renie wszystkich województw Rzpltej. 
Wyniki inspekcji sanitarnej po opraco
waniu przez delegatów zostaną' przedło
żone imn. Skladkowskiemu.

 o-------
ZJAZD ZW IĄZKU MIAST POLSKICH.
(Telefonem od naszego korespondenta' 

Warszawa, S. czerwca, (ps) 17. i 18. 
boi. odbędzie się w  Łodzi zjazd Związku 
miast polskich. Na porządku dziennym 
znajdują się specjalne zagadnienia sani
tarne.

%

*  - -  -

FABRYKA TRUPÓW.
r(Do artykułu na str. 8-mej)

M  a w i s f f i « p r s w o  i\ m i
PIERWSZY TRANSPORT 30.000 TON ŻYTA WYŁADOWANO W GDAŃSKU.

(Telefonom od naszego korespondenta.)!

Waiasaiwa, 8. feeisjSft. (ps) Dti. }>or- 
lu gdońskiogo .nudes-zł ;̂ pierwsze wiel
kie transporty zbożowe pochodzenia

a m er/kańskiego, zakupione przez rząd 
polski Jako przyszła rezerwa zbożowa.
aBgpphozafl madoszło blisko 30 tysięcy

J f

f f  NAJLEPSZE ZE  W S ZY S T K IC H !!!

TUTK3 i BIBUŁKI „O ŁLĘSC H AU "

benerehf przedstawicielstwo ta 
, LwAv% Ka?lroierzftwska 35.

ton żyta. Stanowić fo ma gwarancję 
dla akcji wszczętej przez rząd dia 
zwalczania droayayny cnleba.

■ ■ ■ o  i 
POLSKIE OKRĘTY W OJENNE W  POR

TACH FINI. \NDJI I  ESTONJI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)' ’ 

Warszawa, 8. czerwca, (ps) Dnia 6. 
czerwca transportowiec „W ilja“ i kano- 
nierka „Kom. Piłsudski" udały się z Gdy 
ni w podróż ćwiczebną do dwn portów 
finlandzkich I jednego z portów estoń
skich. Na pokładzie znajduje się 23 
uczniów starszego kursu ofic. szkoły ma
rynarki. '

 O;" -

&OWJECGY ŻOŁ* IKRZE 
NA TERENIE POLSKIM.

Wilno, 8. czerwca. (Tel. G. P.) 
Z pogranćcz-a' sowieckiego donoszą., iż 
na odchifcu Iwieńoa polska stnaż igra
nie żn a zatrzymał* oficera cwjrcfcies - 
oraz dwmch żołnierzy, Stbrżw praekiro- 

London graniczny. Wszyscy 3 
gGft&li aresztowani-.

ZLOT HARCERSTWA PGLSKIliC-0 
W  PDPNANIU.

Pozn aó, 8. czerwca. (Tel. G. F.) 
W myśl uchwały zjazdu Zw. Harcer
stwa Polskiego z .racji! żPowbz. Wysla- 
wy Kraj. odbędzie się w, motaj 1923 
w Poznani.i zlot narodowy hamcairlwa. 
polslkirpo. Pęzc-widksja się przyjazd 
około 6.00G mWdzieży harcerskiej poh 
skżej i licznych drużyn zagranicznych.

— — o-------

NARESZCIE WIOSKA W  ZAKOPA
NEM.

Zakopane, 8. czerwca. (Tel. G. P.) 
Po <BużazV!m okresie mrozów i iniepcH 
gody nastąpiło tu iznaiczne ocieplenie 
i pogoda, zapowiada, się n& czas dłuż
szy W  związku z tom juhasi zaczęli 
•wyganiać owce nawet ma wyżej po
łożone hale, gdzie jeszcze onegdaj le
żał śnjeg.
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Lwim, 9. czerwca.
W  toku poł?ko-iKtew5ak.ich metfjaoyj. 

gdy wytrażma zła wola taimtej strony 
sprowadzała wszelkie wysiłki msz© 
fp  nrWrzrty, parokrotnie pisało się 
w  prasie polskiej: idizje źle, ale zaw ■ 
sze Jest idga Narodów. Jest ta wyso
ka instancja, przeć którą, p. Wa.jl’3 » -  
Pas składał przecież swa j'i?^o’iow';v 
deklamację i która przypormur dra-, że 
zobowtiązat ruta wolna łamać. Może 
za śmiałam byłoby twńerdtoanie, że li
czyliśmy 'na pomóc Ligi! Narodów w  
kierum. u ' przyśpieszenia ■ rokowań z 
Kownem, ale w  każdtym razae-był to 
jedyu] o^ynenik, który mógł pnrrjk, 
i pomocą.

Obecnie sesja RaxN Ligi skończyła 
się. Jak za^wim-ają ko.aunkaty —  
skończyła się .żnwalssem izwyćię- 
stwem“ Polski, a zupełną komprOinTJa- 
cją p. Waldkiuiarasa

Zwycięstwo moralne! Niewątpli
wie —  co do lego jest wszelka pew
ność. Nigdy może sprawa polska w  
Ganewik. noe siała lak moc.no, jawio, 
r.-gdy ak zgodnie nie przyznawano 
naszej tezie błnsznoóir Ale właśnie 
z togo wynika, że „zwycięstwo mora’.- 
ne“ ni© jest żadnym sukcesem. Jeśli 
przed trybunatem. jako oskarżony sta
je człowiek, na którym nie ciąży na
wet cień wany, wyroi uwalniający 
bywa w  takich lazach czamś koimecz:- 
nem! Tezsa polska w  Genewie musiała 
być uznana. ;

I chyba nie o ta,ki© teoretyczno zwy- 
c ięsbwo nam cbodizaiło. Gol, ćto którego 
znmerHaJny po wszelkich możbłwy* h, 
oocłrennich i bezpośrednich drogach, 
jest czysto praktyczny. Chcemy, aby 
wreszcie nad Bałtykiem urrszone zo
stało wieerre ognisko wtetirzeń i nie
pokoju, . aby stosunki! nasze z Litrwą 
ułożyły się 'wreszcie normalnie To 
zaś, czy p. Chamberlain popiera nas 
przy stole sesyjnym, czy też broni 
żądań p. Waldomarasa. może być dla 
,nas mite. lulb mntej miłe, fl;te istoty 
sprawy nie dotyka.

Czy ostatnia rezolucja Rady Ligi 
Narodów, idąc?, zresztą po linji tezy 
polskiej, wnosi w  dotychczasowy stan 
rzeczy coś realnego? Niestety —  nie. 
Odroczenie sprawy do sesji następnej

Paul M. R Goldfarbowa, kierownicz
ka powszechnie znanej szkoły Koeduka
cyjnej we Lwowie, obchodzi w  bieżącym 
roku 10 lecie swej niestrudzonej oracy 
pedagogicznej.

W  uznaniu Jej dotychczasowej wy
trawnej i owocnej działalności -— dosto
sowanej zawsze do najnowszych zd< by
czy na' polu wychowania młodzieży, dba
łej przedewszystkiem o to, by już w  za
rodku wzbuuzić u swych wychowanków 
poczucie obowiązkó "  spote cnych —  po
stanowiło grono rodzicielskie obecnych 
uczniów, byłych wycnowanków,, oraz 
przyjaciół Jubilatki upamiętnić odpo
wiednio Jej zasługi.

Uroczystość ku czci JubJatki odbę
dzie się dnia 10. czerwca 1928 o godz 11 
przedpołudniem w  sali Teatru Bagateli 
(ul. Rejtana 3.).

W  nadziei że wiadomość ta odbije się 
głośnem echem w szerokich sferach zna
jomych i przyjaciół Jubilatki, nie wątpią 
podpisani, że na tej uroczystości nie za
braknie nikogo, kto ma potrzebę złoże, 
nia hołdu zasłużonej pracy.

Zawiadamia się równocześnie, że za 
proszenia osobno nie będą wysyłane.

Za komitet b. uczniów: Dr. Józef
Fruchs.

Za komitet rodzicielski: Dr. Ada Rei- 
chcnsteinowa, Inż. łtauchbcrger. 4857

nastąp'!to wśród warunków, które dele
gacja litewska musi uznać za nieko
rzystne dla siebie. Ale sam takt odro
czenia jeot sukcesem tej delegacji. Jest
dalszem opóźnianiem rozstrzygnięcia. 
I.o zas jest jedyny cel, do którogo od 
miesięcy zdąża taktyka Litwy.

W  Genewie wygraliśmy moralnie, 
lla materialnie nie poszliśmy ani o 
krok naprzód. Nie jest to wina polityki 
polsoej, lecz wynik złej woli strom 
drugiej.

Wypada przyznać, że samo zagad 
ufanie polsko-litewskie w obeonem sta-

Zamach na y r e r c ^  Japonji,
ROBOTNIK USuŁOWAŁ 

Tokio, 8. czerwca. (Tel G. P.) Usi
łowano tu dokonać zamacha na pre
miera. Vvczoraj rano, kiedy premier - 
przybył na dworzec w celu udania się 

do Uteunomiya na konferencję partyj
ną, jakiś człowiek w ubraniu robotnika 

zbliżył się nagle do niego, chcąc go 
przebić sztyletem. Zamach udaremwa

Znów s?yc!iać syp a ty „Italjr
Rzym, 8. czerwca. (Tel. G. P.) Aigen 

cja Stefa,niego donosi: Wczoraj o go
jenie 11.07 .statek „Cifcta dć MilamioU 
miał usłyszeć sygnały z zjagiittone,*© 
sterowna. „Ciilta d!i mIhhto? usiłował 
nawiązać kontakt, zapytując o miej
sce pobytu. Usłyszano jpocownie bar-

Pekin, 8. czerwca. (Tel. G. P.) Pa
nuje tu spokój. Ludność wita owacyj
nie wkraczające do starej stolicy Chin 
narodowe wojska południowe. Na gma

chach publicznych i domach prywat
nych powiewają chińskie sztandary 
narodowe.

Czang TsoLIn stracił
Paryż, 8. czerwca. (Tel G. P.) „Pe

tit PariSiOn'1 donosi z Szanghaju, że 
Czang-Tso-Lin poddał oię podobno am
putacji prawej ręki. Po operacji nie od
zyskał on przytomności. Żarnach na 
pociąg, którym jechał Czang-Tso Lin, 
wykonany był nie zapumocą bomb, 
lecz przy użyciu miny, zaopatrzonej 
w mechanizm elektryczny.

Londyn, 8. czerwca. (Tel, G. P )  
Ze źródeł japońskich informują, że 
Man zdrowia Czang-Tso-Lira jest 
ciężki, ale nie beznadziejny. Czang-

Małopolskie Tw a rz, Rolnicze
Z SIEDZIBĄ W E LWOWIE, POWSTAŁO Z  FUZJI ToW . GOSPODARCZEGO 

i W3CH. MAŁOPOLSKI I MAŁOP. TOW. ROLNICZEGO.

Lwów, 9. czerwca.
(—) Drai-a 5. maja b. r. odbyło się 

w Małopolskiem Tow. Rclniczeiu w 
Kudowie w,spólne pasiałzeniie prezy
dium i komisji statutowych Towarzy
stwa gospodarczego W  .sch odnia] Mało- 
polski i Małopolckiftgo Tow. F.oiaio®- 
go, na LtóTom uchwalono połarszenie 
się obu towarzystw w  jedno, które bę- 
izii© nosić naizwę: Małopolskie Torya-

rzynłwo Rolnicze z siedzibą centrali 
we Lwowie i dwoma sam-sąAowerai 
otldz* aiami r - S rakuwie i Lwowie. Na
osii.odzenniu uzgodńiionio ostateczną re- 

dijwię statutu połąnzwnych ' Ton ?- 
rzystw, a temnin Rad Ggómych. które 
miały zarządzić połączeniie ohu Towa
rzystw uiSialonio na dzień 8. i 9- 
czerwca br. we Lwowie.

LsiK>tniie wczoraj zjednało sd“ w

djum nie budzi wśród społeczeństwa 
naszego zupełnie zainteresowania. 0- 
gól jest znudzony i zniechęcony. Ale
jeśli 'politycy kowieńscy liczą na to, ż™ 
wreszcie żwyciężą neiwami, mylą się. 
Społeczeństwo polskie może sonie po
zwolić na to, aby przestać. zajmo
wać się Litwą, gdy uwagę przykuwa 
wiiele innych spraw pilniejszych, bliż
szych. Jednak swego stanowiska w  
sprawie Wilna PoisKa nie zmieni. I gdy 
nadejdzie moment działania, potrafi 
i-, szystiie swts siły stkuuLiieuiiwwać w  
akcio obrony.

GO PR ZE B IĆ  SZTYLETEM .

policja i trak, która natyebmi^it are
sztowała Ibapastnika.

Tokio, 8. czerwca. (Tel. G. P.) Przed 
stawiciele min. spraw wewn. oświadczyli, 
żt zauiach na prezesa rady ministrów 
nie ma bynajmniej charaktern politycz
nego. -Jak sądzą, sprawca zamachu bę
dzie odpowiadał jat zwykły przestępca 
za usiłowane zabójstwo

'Izo słaba sygnały, z których odczyta
no: „framęois". Również statek pasa,- 
żerski „Hobby"' baz pnzieniwjl cltiwyfca 
fSe. Wobec przeszkód, iaicte otwairaa, 
Jokiaina stacja radjatełeyraficzjia, wy- 
hudowano w  pó-lń, części Kongsbay 
specjalną sfaoję krótkofalową.

Tsa-Li:n ze wizgi ędióiw rełiigiijnych nie 
chce duć się leczyć Hietudami ©uronej- 
jkifwi i powołał lekarzy nhińakuih,
którzy leczą go staro-cMńgktemi spo-
sohniThii.

Londyn, 8. czerwca. (Tel. G. F Ja- 
puńslci doradca pułk. lioiliara i-otwier- 
dził. że Czang-Tso Lin od czasu zama
cha ani razu jeszcze nie odzyskał pełnej 
przytomności umysłu. Skutkiem rany w 
głowie mars-ałek nlcgi wstrząśnieuin 
mózgu. Złamane ramię amputowano.

mieści© unosom kiłknaet de ^  »»nr obu
i twarzysi*rf, które odrębni© w salach 
hotelu G0orgc‘a od b y ły  
Uzgodnśono njowy" stalu-t a uchwalono 
sianie się dwu tych towarzystw w 
IWLuio. Dziś odbędzie się dlrugiie wspól
nie posiedizianiie w  h. sali sejmowej 
przy ul. aiaffaaałkowiśkiiej, na fctórem 
dokonany będlzao wybóa Pireszyd̂ um. 
Fuzja obu tych towaTzyistiw jest wyni
kiem od dawna odczuwanej w  *ym 
kioruniku potrzeby, a całe społeczeń
stwo rolnicze wite z  oradością to połą- 
i zenie bratnich organizacji leni'więcej, 
że z akcją tą łączą się ma1 terenie 
Małopolski prrygotowanila dla njedmo- 
szstoa spółdzielczości rolniczej tei 
^®»lnicy. i'

\

MIN. ROLNICTWA W E LWOWIE.
Warszawa, 8 . czerwca. (Tel. G P 

Min. rolnictwa Niiezabytowski wyje
chał dziś do Lwowa, celem wzięcia u- 
działu w zebraniu i akcie połączenia 
Tow, Gospodarskiego Małopolski Wsch. 
i Małop. Tow. Rolniczego.

 o—
PRZYGOTOftANlA DO 100 ROCZNICY 

POWSTANIA LISTOPADOWEGO.
Warszawa, 8, czerwca, (ps) Z inicja

tywy prezydenta m. Warszawy Słonim
skiego odDylo się dziś zebranie przedsta
wicieli instytucji i organizacji wybitnych 
działaczy społecznych, na którem zasta- 

j nawiano się nad projektem uczczen;a 
j lOO.roczmcy powstania listopadowego. 
I Postanowiono wraz z czynnikami rządo

wemu stworzyć wielki komitet organiza
cyjny i skupić wszystkie poczynania w 
tym kierunku yt jedną organizacyjną ca
łość.

 O i

UJAZD W O JE W O D Ó W . 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

WaMWbm*a, 8 czerwca, (st.) Dżtś 
wicepremjei Rarte’ w obecność* min. 
Składktncskiego oraz wicemin. Jaro 
szyńskiegn otworzył zjazd wojewodów. 
P. Bartę! wygłosił przemówienie, po- 
czem przemawiał min. Składkowsl j 
Zjazd potrwa jeden dzień i dotyczy 
spraw bieżących. Wieczorem został 
wydany obiad przez M. S. W., 'na któ
rym był obecny wicepremjer Bartd.

JAK P. KORFANTY PRZYSŁUŻYŁ StĄ 
PRUSKIEMU KSIĘCIU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 8 czerwca, (st.) W  są

dach bytomskich toczy się obecnie ca
ły szereg procesów e niepłacenie przez 
pr~sd*iębiorstwa ks. Rohenhalego wkla 
dek emerytalnych sa pracowników. 
Pisma soc. donoszą,-że ks. Rohenloh 
jest najgorszym pracodawcą na Gór
nym Śląsku, Zac-ągną! on wielki dli g 
t Jjdęt uŁŚci wobec poda Korfantego, 
ten bowiem uratuwał większą czę„ć 
majątku księcia, leżących na terenie 
objętym operacjami powstańców. Obec
nie p. Korfanty zasiada w radach na
czelnych wszystkich przedsiębiorstw 
ks. Hohenlohego na polskim Górnym 
Śląsku i należy do najbliższy ot do
radców księcia.

- a k  s ię  r o b i  m a j ą t k i -
Bydgoszcz, 8. czerwca. (Tel. G. P.j 

Aresztowany tu został prztz policję spryt 
ny aferzysta Herman Ser, który założył 
w swem prywatnem mieszkaniu skład 
mater,ałów wełnianych pod firmą ,,PaI- 
tex“, wybrał na kredyt z fabryk biel
skich i tomaszowskich towaru na 200 
tys. zł. i ogłosił upadłość.

— - o - - —

PANGALGS UWOLNIONY.
Ateny, 8 czeiwca. (Tel. G. F), 

Izba ©droczyła swe posiedzenia p© u-' 
przedniem uchwaleniu wniosku o u- 
wolnienie Bangalosa.
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Sejm 3 ciężkiem położeniu
-.aszego ku.iiectwa.

ROZPATRYWANO BUDŻETY MIN. PRACY I OPIEK] SPOŁ., OKAZ MIN. PRZEMYSłU I HANDLU. —  MIN 
JURKIEWICZ PRZECIW ZARZUTOM. —  PAUPEk z Za UJa  STANU KUPIECK.J&SJO. —  P. DIAMAND 0 STANO

WISKU PPS. WOBEC RZĄDU. —  „utiWICA POLSKA JEST GOTOWA DO OBJĘCIA RZĄDÓW
(Telefonem od naszego korespundema).
wach BB.) P. Diamand: Z rządem demo. [ jako oferta socjalistów do rządu obec- 
kratycznjnn, gwarantującym większości 
narodu decyzją wysokiej Izbie. Lewica 
polska jest gotowa do objęcia rządu44.

Ustęp ten wywołał wielkie wrażenie 
wśród posłów i był silnie komentowany

nego.
Przemawiali pp. Lewandowski (ZLN.) 

oraz poseł Towarnicki ze Lwowa (Str. 
Chi.),:' poczcm dyskusję odroczono do 
jutra.

Kompromisowy wirosek marsz.
Daszyńskiego

W  JsrRAWIE f^OSOBU BADANIA NADUŻYĆ WYBORCZYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 8. czerwca. (pt>.) Sprawa 
wyboru aad*w„ km aLp d l i  zbadania

Wamatra, 8. czerwca. (ps.) ^  |
przerwie świątecznej Sejm podjął dzil j 
dalsze debaty budżetow e, (budżet Min. 
pracy i opieki społ., oraz Min. Przemy 
i Handlu ). P rzy  p ie rw szym  ,z nich pod
nosiła żale przedstawiciele etłetittisłY 
robotniczych, a przyłączyli się i mów
cy ze stronnictw włościańskich, u- 
skarżając Się, że Min. zaniedbuje opie
kę nad ludnością witjską. Malkonten- 
lom odpowiadał Min. pracy JurkiewicZj 
wykazując niesłuszność zarzutów ć za 
pewniając, że wszystkie wnioski i  żtN 
czenia rozpatrywane będą w  rna-arę 
słuszności i funduszów. Budżet Min. 
pracy jwt w  wydatkach na besroboi 
nycfc Etbdiejizony o 8 mil}, z-, którą 
to sumę przeznaczono oa. powiększaniu 
pozycji opieki społecznej. W  maju 
r. uh, było 177 tys, bezrobotnych, JMs 
jeei 148 tys, ozy u o 39 tyi. mulej.

Emigracja płynie już przedwojen
nym trybem. Wyłonił się projekt stwo
rzenia osadnictwa polfkiego we Fran
cji, aby 'Polacy mogli tam dojść do po
siadania własnych warsztatów rol
nych.

W y ty c zn e  po lityk i 'emiigracyj.nic.j są 
ustalono i  d latego zarzucan ie uiepla- 
nowości w  tej polityce jest, gołosłowne.
N astępn i)* m in ister odpowdadlał mm za 
rzu ty, jakoby M in stosow ało  dwie 
miary do m niejszości narodow ych . 
W  dzied zin ie  W  -społecznej aq, «ams 
'traktowane n a  rów n i z w sźys tk iem i in- 

.ifem i. Następnie poruszył kw estję 
komisaryzacj’ Kas chorych (n a  co  się j 
ż a li l i  kom uniści), stw-i-erdtoariąc, -że 
w szystk ie  aarządrn iii®  wyda-ne są, d la 
obowniy K as Chorych przed! szkodliwą 
działalnością frakcji fe omuni®tycznych.

R ozp oczę ły  sio deibaity nad budże
tem Min. przemysłu i  hamdin. R e fe ro 
w a ł -budżet dr. Zarański, który  p rzed 
s taw ił sytuadję gowpudaTuu&ą pat łatwa, 
oraz położenie przemysłu i handlu w  
Polsce, pedkiTOliaija.cr-.żniarZcmie' 'firalktai- 
tów  hand low ych . -Omówił zagadn ien ia  
pasywnego bilansu handlowego u trzy 
mując, : ie  pesymizm w  tej dziedzinie 
niema racid, -Naptępnie p. B run IflBBł 
w y ra ja j nadzieję , ż-e rzą d  będiaie tn iat
zirażuTimieni-o dł.a poslul-aitóŁ i -dtezydo- j 
rajSt przemysłowych ni, kwpśteA
kich. Jako rzecznik stanu kupieckiego 
stwierdza, że stan ten ulega coraz bar
dziej pauneryzaeji, jako następstwu nic. 
właściwej polityki wobec kupieetwa. Na 
handlu ciążą prawie wszystkie podatki, 
co jest rzeczą niesprawiedliwą. Ten stan 
nic może trwać dalej i dlatego jest nic- 
onzowną reforma podatkowa.

. Następnie p. Diamand, wypowiedział 
w obszernej mowie uwagi na temat sta
nowiska PPS w  stosunku do rządu obce. 
nego. „Bezpartyjny Blok —  powiedział 
m. in. poseł Diamand —- skierowuje pod 
adresem naszym nauki o patrjotyzm ie, 
o stosunku do państwa, o stosunkach kia 
sowych. Czy potrzeba uczyć tego ludzi, 
którzy od dziesiątek lat pracowali nad 
dojrzeniem  proletarjatu do państwa i wy 
robili w  nim umiejętność rozróżniania 
swego stanowiska a stanowiska kapitali
stów w  stosunku do państwa. PPS. jak 
również i ja całą duszą jesteśmy za 
współpraca z rządem. (Oklaski na ła-

saduiyć wyborczych znajduję się aa
nowej drods«, a to skutkiem znanych  
kroków, poczynionych prze* Marsz. Ba 
szyńskiejro Dzisiaj odbyła się konfe
rencja o charakterze nieoficjalnym-, 
gdzśe -mkomunikowtano referentom 
wniosku posłowi Putkowi (Wyzw.), 
K-rzaszewskie-mu (Cn. D.), Pr-agerowii 
(PPS.), Sobolewskiemu (BB.), -że Mai 
sz-ałek Daszyński przedsięwziął odpo
wiednie kroki, ażeby dbjść do poiozu- 
mienia. Stoi on na stanowisku, że je 
że li d Sejm zdecyduje się wybrać komi
sję nadzwyczajną, i m a ona- odpowie
dzieć sw em u zallSiu, to wybór powi-

hnii Orany-Okielniki znaleziono kawały 
żeiaza wepchane <i obu stron szyr celem 
wykolejenia pociągu. Aresztowany został 
Litwin, Wacław Pawcjnos, ze wsi Kukle 
pow. wileńskiego, który miał przepustkę 
stałą i często przebywał w  Kownie. Re-

W arazaw a, 9. czerw ca , (st.) W  H o l
lyw ood  z  n ieznanych  dotychczas p rzy 
czyn  nastąp ił bardzo s ilny  w ybuch 
w  restauracji „P o d  rosyjsk im  orłem ", 
gdzie -przebywają często gw iazdy  ' fil - 
mb we. W skutek eksplozji w ybuch ł pę

czku Maciejowice pod Kowlcńi, rozegrała 
się wczoraj krwawa walka, w której z 
jednej strony brało udział 40 poboro
wych Rusinów, a z drugiej wszyscy Ży
dzi w  miasteczku w  liczbie około 400 
osób. Gdy Żydzi w  południe opuszczali 
bożnicę zgromadziło się przed nią okr*.ra 
20 rekrutów w stauie ntOcruJ podehmir-

nicn nastąpić w  atmosferze zgodnej i 
zdała od w alk  z rządem, Pno-pozyeje 
jego idą w  tym kierunku, ażeby njo- 
waśataao referentów do ebiereom m? 
terjałów, któr> złożą putfłou w ciągn 
dni siedmiu, ©otom po 7 dniach zasta
ną zlożou* TJinistrom spraw wewn. 
Bxąd w  ciągu 14 dni od ich otrzyma
nia ^ohowiążt sio udfcłefii komisji w y 
czerpujących wyjaśnień, ipoczem ko
misja m-a orzec, czy wyjaśnienia są za- 
dbwa-lają^e i  czryt zŁsuhodŁi1 hhkM ko
nieczność wyłcm’enia nadzwyczajnej 
Komisji. Propozycje te zostały aprobo
wane przez posłów i sprawa sama bę
dzie rozpatrywana na wtorkowem po
djedzeniu komisji adm.

wizja u niego dała nadzwyczajne wyni 
ki, gdyż kompromitujące dowody stwier- i 
dzają, iż Pawe.inos należał do organizacji 
terorystycsno.szpięgo^ skicj i był na u- 
sługaeb Litwy. Aresztowano całą grupę 
osób podejrzanych o współudział. Jest 
to w krótkim czasie czwarty z rzędu za
mach us* pociąg w dyr.wileńskiej.

fw-;i.łdSię. k ilku znanych artystów  fihuo- 
wyclh, ni. i. Chaplin, Mary PickJord i
Douglas Fairbanks, Riórz-y w y s z li ljęjz 
szwanku.

lonym, którzy zifecpicni przez wy
rostków żydowskich, rzucili się na nich 
z kijami i zadali Im kilka obrażeń. W al
ka zgromadziła coraz większą ilość osób. 
Wreszcie niejaki Dawid Mełeme wezwał 
do pomocy wszystkich Żydów, którzy 
uzbrojeni w kije i drągi ruszyli przeciw 
„nieprzyjacielowi41. Zawrzała -zacięta 
walka, lak ż§jł z trudem dopiero zdołała

walczących rozbroić policja. W  walce zo
stał ciężko ranny Dawid Mełame, który 
następnie zm-irł z r .a  w szpi! alu. Kilku
dziesięciu żydów jest lzcj raunych, ra 
niono też kilku rekrutów. Aresztowano 5 
Rusinów i w  stan oskarżenia postawiono 
kilkadziesiąt osób z obu stron.

———O-------
SENACKA KOMISJA BUDŻETOWA. 

(Tclerbnem od naszego korespondenta.)'
Warszawa, 8. czerwca, (ps) Senacka 

komisja skarbowo-budżetowa po załat
wieniu budżetu min. pracy i  opieki społ. 
oraz budżetu min. poczt i telegrafów od- 
roezyla swoje obrady óo 15. ezerwca. Dc 
tego terminu spodziewa się komisja o- 
trzymać już budżet ze zmianami ulhwa- 
Honemi przez Sejm. j

AMER. POŻYCZKA*"DLA M IAST  
POLSKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa S. czerw są (ps) W o 

bec wstrzymania pertraktacji* póży -  
czkowych dla m. Lodzi ze strony jx 
Deveya i finansistów amer. k<Hnt> 
nikftja, że pertraktacje zostały 
wstrzymane a.atego, iż po uzgod-| 
uieniu stanowiska z Min. skarbu 
postanowiono przygnać pierwszeń
stwo w  staraniach pożyczkowych 
dla Górnego Śląska, który taką po
życzkę już otrzymał. Z  kół financje
ry amerykańskiej zapewniają, że 
istnieje ciążenie do sfinalizowania 
rokowań o pożyczkę łódzką, jak i dla 
innydi miast polskich, które o nie 
zaibiegają.

 o------
UGODA POD KONTROLĄ DELEGACJI 

Llkrl NAR.
Genewa, 8. czerwca. (Tel. G. P.)

K-orespan-dent „Yosb. Zeifern®", 'donosn. 
że prawdopcdobn-%5 Radia IAgi ma ae- 
ifeiii w yw aazr wpęciiaiBą,
desiejfaok, któraby wzięła udział w  
dalszym taka rokowań polsuo-litrK - 
skich i w  ten «po®ón depruwadaałt. do 
szybkieuc wzraowiemi! osnnkńn, oze- 
irni Waldemarais przecńwsliawiał się 
dotychczas -wiszeikićmi sposoba,mdl-.

 o-----
BEZROBOCIE W  STOLICY MALEJE.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 8. czerwca, (st.) W  cią
gu ub. tygodnia liczba bezrobotnych w_ 
Warszawie spadła do 10.500 osób.

—  —o -----
MON7 CKJUM W  W  DDZIT. I CIEM- 

N05SCL?CH.
Monachium, 8. czerwca (Tel. Qf 

l;’\ w  'd. 7. hm. przeszła mdi miastem 
katastrofalna burza, połączona, z  ober- 
waniem chimw. Monachium było w  
ciągu: 30 -minut w kilku miejscach 
zupełnie zalane i pogrążone w  ciem
nościach.

RENTGENOWSKI CELNIK.
Londyn, 8. czerwca:. (Tel. G. P.) 

Angielskie władze; celne zakupiły -apa- 
tajjf rentgenewakiie dla aaistosowanja' 
przy tewinac celnych. N<ywc aparaty 
znacznie uMwśifiąi potach ceMikom 

k| prawie unitemożlijwiiają konitiraibaaidę.

ZNÓW TRZĘSIENIE ZIEMI W  KO
RYNCIE.

Ateny, 8. czerwca. (Tek G. lk) 
W  Utraki i Koryncie odczuto 2 nowe 
\vP?iMnicnia, pr^yc.zem w Koryncie 2 
osoby padły ofiarą katastrofy.

 o   .
MULLER W  SOBDTĘ OTRZYMA MISJĘ 

• TWORZENIA RZĄDU
Berlin, 8. pjcerw-ca. (Tek G. P.) W  so

botę prezydent Rzeszy przyjmie sze
reg przywódców stronnictw ndemieck., 
a nastę-pnie powierzy misię tworzenia- 
nowego rządu Mullerowi.

i

i

z n i i  [h m  ni M i !  nisil
AKTY SAUOTAŻU LITEWSKIEGO, K IEROW ANEGO PRZEZ KOWNO, MNOŻĄ

SIĘ CORAZ LICZNIEJ.
(Telefonpm od naszego koresponoonta.)

"Warszawa, 8. czerwca, (st) Wczoraj 
przed przejściem pociągu osobowego na

CiiaDi.fi. u  Pieiffi i F a m
ranai nie padli ofiarą wybuchu.

TAJEMNICZA EKSPLOZJA I POŻAR HOTELU W  HOLLYWOOD. 
(Telefonem od naszego korespondenta.))

żar, Hf osób jest rannych, 2 walczy ze 
śmiercią. Podczas katastrofy  znajdo-

M n  s t e ą  r : H i »  pod n r n
RUSCY POBOROWI ZAATAKOW ALI ŻYDÓW. —  JEDEN ZABITY, K ILKUDZIE

SIĘCIU RANNYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 8. cffirwca. (st) W  miasto- l
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Kongresu Ei3?tn*i?cziiit
zapswadają się znaksnc.e.

W W 3 L  ZJAZD DOSTOJNIKÓW KOŚCIOŁA ORAZ TYSIĄCZNYCH RZESZ PĄTNIKÓW. —  UDZIAŁ DUCHO
WIEŃSTWA GwECLO - KATOLICKIEGO, —  PĄTNTOY Z RUMUŃJL —  DLA PRZEWOZU PIBLGRZYMuW ZO

STANĄ URUCHOMIONE SPECJALNE POCIĄGL
Lwów, 9. ca rwca.

{.) U*uczyslości Kongresu Eucha
rystycznego zapowiadają się poai ka- 
żuiym względem 2mnkwnicis. Zjazd 
iicstc/uych Gości i tysi^c^a-yuh rzesz 

przechodzi w  tej chwili na
wet obliczenia organizatorów Kongre
su. I lak z biskupów poisikil zapowie 
<Mał jwój przyijazdl prziedawszryisitkiletm 
ks. Prymas JTardyaal Aagust Hlond, 
który przyjdzie -do Lwowa w piątek 
pociągiem o gnu— xt’e 18.30.

Następnie w  ciągu, piątku ii sclboły 
zj-rną do Łw.oiwa ks. arcyb. Hrynie
wiecki, ks. biskup Walęga z Toimowa, 
ks. bulko# Kanak z Pmanysiia. ks. 
b-skop mimas z Lublina ka. biskup 
Łzaiążek z Lucka, ks, bisk Okunio vaki, 
biskup CL“"mŁi .ki, ks biskup Kubina 
s .:jęiC-worWj, ks. bil kup FIstŁmc z 
i*rzeai/fia, ks. biskup Ł«max z Tar
nowu, ks. biskup KnMc.b z Sauuomie- 
nsa.

IhtąiwdlopoiddbnBie przyjadą również 
ks. biskup ŁhoAso z Pińska, ks. bi- 

up r.ooińaki z Kielc, ks. bieitnp Go- 
tuewsk’ z Krakowa.

Ks. i » k n  Sapieha z wą
żnyeh zajęć diecezjalnych pio (będzie 
mógi niiesiety przybyć na Kongres.

Z© Lwowa będą brali udlzkił w 
Kaugresiie oba j ks. am.yb skupi. ks. 
arcyhśk-up Tward© w s i i  ks. arcybś- 
sLup Teodor owicz.

■Prezydium Kotnigresu Euuharysrycz- 
nego zaprogito również na wszystkn 
uroczyistnścił Kongresu ks Biikupót. 
obrz. grecko-katolickiego. Ks. Biskup, 
obrż. gr.-bat. zgłosili swój udziM w u- 
ro_zi:rtai*iajuh sobotnich Kongresu, nia- 
toumąsfc w  niedzielę, ze względu na 
przypadającą w tym dlmiu procesję Bo
żego Ciała w kościele gr. kait. nie będą 
inlgli uczestniczyć w  uiw-ZYsfośeiac 
Kongresu Euchairystyczńego. .

Jak wiiięc widać już ze "względu. na 
udział tak licznego Grona Ks. Areyi 
biskupów i Biskupów Kongres będzie 
wspaniałą maniftoćacją katolicka.

bo tej pory zgłosiło pozaóem Swój 
udział w  Kongresie Z poza Lwwwa 
32 000 ludzi. Z  większych ptielgazyrmek 
jakie przybędą na upot zystościi lwów 
skii© wymienić należy ińeąjrzymkę z 
Tarnopt La, w  'Której bierze udział 
1030 osód, dalej ze Stryju, Stanisła
wowa i Buczłjp* i (ponad 40 osób), 
dalej z Bełza Busku, Kamionki Stru- 
mitowei. Oleska, Złoczowa, Bóbrki, 
Gródku Jagipll. i Rożniatow (około do 
400 osób).

Z p « « i  Archidj».-oezja lwowskim} Mo
ściska wysyłają 430 osób, Radki 300 
osób. Ną uwagę zasługują również 
zapowiedżi-aine Delegacja z dzielnic 
zachodnich, a w  gzozególności z Po
morzą i z Krakowa.

Zci specjaŁuiean uczuciem seadeczuo- 
ści i gościnności powita Lwów nfel- 
grzytnkę polaków z Bukowiny, którzy 
w  liczbie 'Olkołc 20 osób przybędą do 
Lwowa ną Kongres z pozą granic 
Państwa Polskiego. W  pielgrzymce 
bierze udlaluł jeden z księży wschod- 
,niego obrządku katolickiego narodowo
ści) rumuńsjaioj. Nie trzeba chyba do
dawać, że przyjazd gromadki Polaków 
« p  kurdónu nrn doniosłe znaczenie 
propągamdów e dla nich samych, dla 
nas zaś jest doskonałą sposobnością 
do wyrażenia pod adresem Polonji w  
Rumunji uczuc braterstw k i ląeuuości.

Z innych szczegółów nengresu
w arto  podkreślić zapowiiedziainy p rzy 
jazd około 100 'kdiężj świeckich, niie 
licząc udzflału D uchow ieństw a iwoW- 
skrógo zarów no św ieckiego, jak ii za 
konnego. O rgan izacje katolórikiie zapo-; 
•wiedzśaly prayjaizsd M lkunaslu orkiestr,

które wezmą udzhał w  u^oczysa^ciajoh 
Kongresu.

Celem pnEęwiezieiiiia yidgiEymów 
na Kongres uruchomione nastaną spe
cjalne pociągi nadawyo^ajne, o któ- 
,/oh infonnacyj ^dzieb.6 będą wprost 
parafje.

M i n e r ?  sieni i s t  e s m .
Genewa, 8. czerwce, (Teł. G. P.) Ha- 

vas. Rada Ligi Narodów przyjęła rezolu
cję przedstaw.on., przez Francję, Polskę 
i małą cnfe&ię. Rezolucja wyraża ubole
wanie, śe Węgry nie zajęły się wcale 
sprawą ostatecznego oznaczenia małe. 
rjałn, mimo ich zonowiązau z traLtaiu

w Trianon. Rezolucja wyraża ubolewa* 
nie, że ostateczne przeznaczenie wzmian
kowanego materjain nic zostało nstalo- 
nc, podkreśla doniosłość tego, aby fakty 
takie się nie powtórzyły. Przyjęcie tej 
rezolucji zamyka łneydent w sprawie kiói 
lomiotów. * .

W u o m m z  ODBYWA SŁUŻBĘ 
WOJSK FR2LD STUiiJAMI AKAD.

W ar 8. czerwca. (Teł. G. P.)
Wtik.u<.t;k zandamy w  poepiUsacłi o u- 
dzaelanfiu odi[x>czynków dla mtodaieży 
sliudjującej, Koanendly uizlulpełnień V>- 
rzymafy wiele zptosz^.i w  sprawie 
-łnśby ochotniczej. Matuiayśd wolą 
edbyć służbę wojiskową pr^sd' rozpo
częciem sludjćw aikadi., maż później 
przerywać je

KONCENTRACJA W (PRZEMYŚLE 
NaETOWYin.

Lwów, 9. czerw ca.

W przemyśle naftowym zaznacza 
eię w ostatnich dniach ponowma ruoh 
koncentracyjny. Jak nam z Paryżu  
donoszą, koncern naftowy „P rem je r“ , 
który w zeszłym tygodniu nabył kc-pa. 
nie „Pho-ui©", sfinalizował ostahiib 
kupno przedsiębiorstw naftowych, 
w chodzących  w skład Sp. Akc. „Naludh

ESsote liieoMeen tieitii eituMin
ZN O W U  „TAJEMNICZY11 WY BUCH. —  6 OSÓB ZABITYCH.

Berlin, 8. czerwca, fte l. G. P.) W czo
ra j w Łć jp rcm  podczas ćwiczeń podkła- 
dan'a min wydarzrta się groźna eksplo
zja. Na morzu Balłyckiepi, na wschód od 
Schieiniinga z przyczyn dolyehtzas uic-

wyjaśnioaych, na pokładzie zakładacza 
min C. XII. eksplodowały mnterjaiy wy. 
Iiuchowc. Na iodzi C. XII. oraz pływają
cej obok łodzi C VII.r zabitych zostało 
6 obób, ranionych Ig.

r a n  U  a c w  aa w ,
ZECER ZASTRZELIŁ ŻONĘ, DZIECKO I TEŚCIOWĘ.

^1’elcfonem od naszego korespondenta.)
WąrsszawE, 8. czerwca', (jsjj.) IJo w;j. 

C zynsze w  pcw . kalisk im  p rzyb y ły  
tam do krewnych swej żony zecer Ste
fan Piotiuwski |jp sprzeczce o mająle.li 
7. jej rodzicam i 1 podejrzen iach żony o 
zdradę, w ystrza łem  z rew olw eru  w*, ser

cc zabił 30-letnią kunę ,ZoHę, aranił 
śmiertelnie 5-letnią córeczkę, oraz pc- 
yirzeli! teściową, Kazimierę Pylak, po
cżbrtj zb ieg ł do lasu. W ieśn ia cy  odszu- 
]:ali go i byliby go zlinczowali, gdyby 
nie przy bycie policji.

ZAMUKUUWALI NOŹAM2 STUDENT,!, KT0RY UJĄŁ S|Ę ZA ATAKO
W A N Ą  P A N N Ą .

(Trlefoncm  od naszego korespondenta./
Warszawa, 8. czerwca. (st.)*in)^lo>i 

raj w  § a A p J t  w c b o t s i  mia.?lai w  
Parku Kościuszki kilku wyrostków na
padło na ucznia 'fnta, Wacława Tar- 
naiwskieg.o i w okropny sposób pokra
jało po nożami.' Bestialskiej zbrodni 
dokoTiiauo za to, że Tarnawski stanął 
w obronie sledzącyc obok nieyo pauie-

nek , *t>#ór& liy ly  w  br>ufółnyksposób’ zia- 
o icp  riiie. p rzez w yros ików . . Tarnaw - 
:d..x!ga, p rz e w ie z io n y  do unobnlniorium 
K;ifV # h < ^ h , ptłzie wkrótoe zmarł z 
powodu up ływ u  krwi. Przed śmiercią 
wyraził życzenie, by po pochowa’"® w 
manduize 'wojskowym hufców 
nych.

Straszna traqedja miłki,
dotkniętej gruźlicą.

ZAMORDOWAŁA DWOJE DZIECI I ODEBRAŁA LOBIE ŻYCIE, WOLĄC 
ZGON, NIŻ POWOLNĄ WALKĘ ^  STRASZNĄ CHOROBĄ.

'Telefonem od noszego korespondenta.)

krwi/ZeJowicEGwa z taUą na szyji, W 
reku trzymając brzytwę. Opm^ad leżała 
t  kiera z t-Y.wawionem estrasem. 

'Ws®y»oy już nie żyli. W  łiściie nozio- 
siaiWKHiym do m ęża pisze, ż e  sab ita  
dzieci, pdyż nie chciała, by ziamordio- 
waja ich gruźlica i prosi go, by sam 
ratował się przud tą StrarsKJ” ohorabą.

Waźszawa, 8. ezerw oa. (s t) W czora j 
przed w ieczorem  rozegra ła  się w s trzą 
sająca fragedja w e  wisi C egłów  pod 
W iarazawą. U  jedtnago z  gospodarzy 
w yn a ję ła  -m ieszkanie na lato  dotknię
ta g ru źlicą  Zelow iczovva, żona ślusa
rza z  W airszawy w ra z  z  dw iem a  kźllłhr- 
lotniiami córeczkam i. W czo ra j sąsie- 
dzi uistysziawszy jykii w  dom u Zelow i- 
czow ej chc ie li dostać się do wnęlrza..

Wyważono dli'?™ i. i ujipzanio pokój 
Zbryzgany krwią. Na łóżku leża! s obie 
dziewczynki z głęhoMenu ranami w  
głou ech, zaś na podłodze w kałuży

Z  d n ia .
ESTETYK Ą N A  PAPIERZE.

Lw ów  9. czerwca.
Podniesienie estetycznego w y- 

gltidu miast, zalecone okólnikiem p. 
Ministra. Skladkowskiego, napotyka 
w  praktyce na poważne przeszko- 

i dy. Z  jednej strony przeciwdziała 
| tej akcji spekulacja jednostek pry- 

watnydh, dążących do obniżenia. 
1 kosztów budowy) .i możliwego wye 
I korzystania miejsca, z drugiej zaś 

nie wszystkie władze samorządowe 
dorosły do zrozumienia, czem jest. 
piękno i jak się je realizuje.

W e Lwowie jaskrawym przy
kładem działania wbrew estetyce 
jest cała polityka w  zakres.e plan- 
lacyj miejskich, spoczywająca w rę 
ku ignoranta i będąca niczem In
nem, jak 'barbarzyńską dewastacją 
roślinnego bogactwa miasta. N ie
mniej ruch budowlany regulowa
ny jest przez gminę w  sposób nie
słychanie bezmyślny.

Pamięlamy, iile to było spóźnio
nych protestów, gdy przed laty pro
jekt zabudowania Góry Jacka stwo 
rzył trwały pomnik szpetoty. Dziś 
nie lepiej się dzieję^ choć w zakre
sie szczuplejszym, bo —  jak w ia
domo —  „rozbudowa miasta" pole
ga giównie ni dobudowywaniu pię
ter i oficyn.

Przy ul. Łyczakowskiej 1. 32 
istnieje piętrowa "udera niejakiego 
p. Schatzkera, wystająca o kilka 
metrów no za linję regulacyjną uli
cy. Zdawałoby się, że przeznacze
niem tej kamieniczki jest jak naj
szybsze zburzenie. Tymczasem cóż 
się dzieje? Magistrat daje konsens 
na —  dobudowę II, piętra. Podo
bnie przy ul. Paulinów jakiś p. No
wicki dźwiga TI-pięlrowe pudło, za
mykające zupełnie światło ulicy i 
niszczące trwale perspektywę.

Takich przykładów możnaby na
mnożyć więcej. Dowodzą one, że 
magistrat nie orjenluje się kom
pletnie \v elementach regulacji ulic 
i zatwierdza wszystko, co się przed 
łoży. Jest to tern dziwniejsze, że 
ton właśnie dział podlega kompe
tencji zast. komisarza prof. Mata-' 
kiowicza. Czyżby na technice nie 
uczono tych rzeczy?

 o — —

« ■

Da| gros? n i cele T. $. L.
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a m r n  bigamsta i amator m c i  M d
oraz starych numizma ow.

ŻE N IŁ  SIĘ  N A  P R A W O  I  L E W O . —  N IE D O S ZŁ Y  D E T E K T Y W  BIURA DW0RN1CKJEG0. —  P A 
STOR EiWANOEs uGKI W P R O W A D ZO N Y  W  BŁAD . —  W  OKRESIE M IO D O W YCH  M IESIĘCY M E- 

Ż U S  ZA W IĄ Z U JE  N O W Y  FLIR T  I OBIECUJE SIĘ  ŻENIĆ. —  K R AD ZIEŻ STARYCH MONET.
L w ó w  9. czerwca.

(— )  Przed Senatem III., które
mu przewodniczył ladca Kohman, 
rozpoczęła się wczoraj rozprawa 
pikecarwlko Fraonciszikawi Michało
w i Wereszczakorwi, urzęctnikowi 
prywatnemu, oraz Augiuścic Hen - 
rycc Lesiakówuie o zbrodnie biga- 
mji. Ponadto Wereszczak oskarżo
ny jest o  kradzież, oraz 

o uwiedzenie 
pod przyrzeczeniem małżeństwa 
wyłudzenie w  związku z tem 1.500 
zł. od Marji iPacześniakównej ze 
Strzyżowa,

Oskarżony Wereszczak —  to nie 
przeciętny zjadacz chleiba. Obda
rzony sprytem, szybko orjentujący 
się w  sytuacji, miał przed sobą du
że widoki i gdyby nie powinęła mu 
się noga, kto wie czy nie byłby za
szedł daleko w karjerze życowej.

Wereszczak był w swoim czasie 
urzędnikiem Kuratorjum, następ
nie ajeintem handlowym, piywat- 
nym nauczycielem, a nawel próbo
wał szczęścia

w  biurze detektywów 
p. Dwoi niekiego, zamierzając w y 
specjalizować się w  słuzmie śled
czej. Przyiem był gorącym amato
rem pięknych kobiet. Z pierwszą 
żoną zył krótko, gdyż zmarła przed
wcześnie. Wówczas ożenił się z p. 
Zajączkowską. Pożycie to nie trwa
ło długo, albowiem pani Z. nie mo- 
gta pogodzić się z charakterem W e -  
reszozaka, to też dochodziło między 
nimi do częstych sicyisji i awantur, 
wynikiem których były. liczne pro
cesy, a

wreszcie separacja.
W  miiiędlzyiciziaiaie pazreu on osk. 

Leaiakówrrą, którą dakładnie paMar- 
morwiał o swtffch stosunkach rodzin
nych o separacji z żoną it-dl, poczem 
namówił ją do małżeństwa w ten '9po- 
sótb, że przeszli z wyzmnia rzyim 
kat. na ewansebcld*. Wereszczak 
.przedstawił się pastorowi dr. Kessal- 
nngowi, ,

jalko wdowiec 
d .przedłużyli anu metrykę śmierci awej 
pierwszej żony, przemilczając zupeł
ni", żo jest żonaty i separowany. 
WprowidŁiwszy w  błąd1 pastora przy 
pomocy C&sidf ównej' nzye1™!! 

trzeci ślub.
Już w  okre-ste miodowych miesięcy

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy w ciężkiem 

bezgranicznem nieszczęściu po 
'śmierci najdroższej naszej córki, 
Ireny Kisidnickiej okazali nam w 
jakikolwiek sposób swoje serdecz
ne współczucie, a przez liczny u- 
dział w  pogrzebie uczcili pamięć 
nieodżałowanej Zmarłej, starając 
się naszą rozpacz ukoić, składamy 
.najgorętsze podziękowanie z głębo
ko odczutą wdzięcznością —  nie tyl
ko Wielebnemu 'Duchowieństwu —  
krewnym, sąsiadom', znajomym, 
ale i tym wszystkim, którzy Ją zna
li, cenili i kochali.

Tadeuszo wie Fot borowscy 
Kazimierz Kisielnicki 
W ładysławowie Krzyżanowscy.

Lwów, w czerwcu 1928. 1910

Z Lesiafcówm,, Weneszcaalk poznał
,niejaką Ma/ją Faoueśmli-atkó „ . ize
Strzyżawa.uk.tóra; przypadła mu do
gustu. Nawiązał z mią bMżsize stosum,- 
ki, oM-csująe się z mą ożenić i wy- 
łc-dzii od Męt 1.500 zł.

Ponadto poiziostójąc w  bOshibh -sfo- 
simkach towarzyskich .z p. Henrykiem 
Wrziżejem, miał mu okraść jćate mo- 
nełj z 'Cilasów Zygmiuinitiafc Aufcjstai 
u! Jana Kaztlmiferza, wiartoigai 1.600 zł-, 
■a gdyi kradzież aLę wydała, Worasz- 
czak przyrzekł Wratojoiwi, m  mu
zwróci pan.,jsianą szkodą.

Lw ów  9. czerwca.
X— ) W  związku z doniesieniem 

o wykryciu afery szpiegowskiej w  
województwie js lanisławo wskieni i 
o aresztowaniu inż. Czulowskiego 
wczorajsze „Diło“ zamieszcza w ia-

Lw ów  9. czerwca.
(—  Wczoraj dobiegła końca to

cząca się przed sądem przysięgłych 
rozprawa przeciwko Piotrowi i A n 
toniemu Durskim, z Dąbrowicy 
po w. Gródek Jagiell., o skrytobój
cze morderstwo na ©sobie szwagra 
ich, Oleksy Hinnyka. Sędziowie

reduta, na której obecny był m. i. 
Maks SćaierfceSig. Gd y energiczni© wy
konywał spaiar.iaAyczne nogoskrąty w  
charlestonie iw powlnytm mianaaneCie), 
ktoś pchnął go nożem, z tyłu. Sauer- 
teiiig pochłoną* jty tańcem,, miłe wiediziiał 
nic, -dopiero potem poczuł, że koszula 
przepojona krwią, przylepiła mu sdę 
do ciała, uczu ł Iieikkt ból i stwierdził,

Lwów, 9 czerwca.
(— ) W  nocy z 18. na 19. maja do

rożkarz Salomon Relles stał na iswo 
jem stanowisku obok Kawiarni Teatral
nej, oczekując gości. Naraz usłyszał 
przeraźliwe krzyki, dochodzące gdzieś 
z pobliża. Zaciekawiony, zlazł z kozła 
i podszedł ku owemu mijjjscu, gdzie 
ujrzał jakaś kobiety, katowana przez 
mażczyzn0. W  międzyczasie również

Za wszystkie -te czyny odpowiadał 
on pmzed- Sematetm III, a z a  bigam ię 
równiileż odpow iadała  i^siaiKÓ-wna, 
która ińcrąc z  n im  ślub w  kościele 
erwianigeiudkliim w iedzia ła , że mile jest 
un. roztwi" dizfany. P o  rozpratwfle W. 
został skazan y  m  wigżyslki-cSłzymy! ka 
rygodne z  w y ją tk iem  -kradzSiiz^ m onet 
(czego me zdołan o inu udow odnić), 
n5 roś uąŁetioeu - Ą H — « -  Les'i!aków- 
ma zosta ła  trwolmoina, albowiem , sąd 
nabrał -przeko-maim, żo  a ffla S ła  w  d-o- 
hrej w ierze . O skarżał prok. ł ł to ib ,  bro 
niił ad‘w. -dr. ŻywiitefcL

aresztowano również b. prezesa 
Związku Inwalidów i właściciela 
kiosku w  Stanisławowie, Fidercra,
oraz b. urzędniczkę Slarosłwa L a -  
mówinę. Tę ostatnią po przesłucha
niu natychmiast zwolniono.

wnyru w  kierunku zbrodni .skryto
bójczego morderstwa, a potwier
dzili jedynie pytanie w  kierunku 
zbrodni zabójstwa odnośnie do osk. 
Antoniego Purskiogo. Trybunał na 
podstawie tego werdyktu wydał 
wyrok skazujący Antoniego P iń 
skiego na 5 iat ciężkiego więzienia, 
a Piotra uwolnił od winy i kary.

poimoeniib. haindtówy.
Wobec tego Sauertóig oskarżył go 

o ciężki© uszibodteonie ciiała i wczioinaj 
Scmine eta.nął przed' sędzią Saulisław- 
skim. Wynikł rozj trawy jodinakowóż 
nie dostarczyły dtetateozrogo. dowodu 
winy oskarżonego, wobec tego s^dizia 
wydaj wyrok uwalniający. Oskarżał 
prok. Nowacki, bronił adw. dr. Sz.

zjawili .się na miejscu post. Majewski i 
Woźniak, którzy rozpoczęli badania. 
W bieg urzędowania posterunkowych 
wmieszał się zup°łnie do tego niepo
wołany Relles, stając w obronie owego 
mężczyzny, który katował kobietę. Po
sterunkowi taktownie zwrócili ma u- 
jjiagę na niestosowność jego .poczynań 
i poradzili mu odejść. Relles jednak po 
czął się awanturować, przyczem przy-

w .  • .....i................  .i.....i.—
brał groźną po tawę i obu poete* jako 
wych czynnie zn it,ra iy ł.

O czyw iście  zaa takow an i w ezw a li 
go na kom isarjat, Rełtes położy! ńę na 
ziemię i  w yw o ła ł w ielkie zbiogowi^io.
Po długich tarapatach wreszcie udało 
,‘się sprm radzić go do aresztów.

W czora j odpow iadał on za  zbrodnię 
gwałtu publicznego przed  sędzią Szu- 
łteJawskim i zasądzony został na i  ty
godnie ar«aztn z w lic zen iem  aresztu 

^'śledczego. R ozp raw ę p row adził sędzia 
Szu iis ław ski, oskarżał prok. N ow acki, 
bron ił aaw . dr. W eiss.

Wóz z żelazem zatame- 
waf ruch tramwajowy.

Lw Jw , 9. czerw ca.

(— ) W czora j w ieczorem  po godz. 8 
na ul. K azim ierzow sk ie j, nastąpiła 
przerwa w mchu Tramwajowym, trwa  
jąca przeszło trzy kwadranse. Oto tura 
na ładow ana ciężk iem  że lazem  naraz 
p rzew róc iła  s ię i bjdjtyjpi tiraniSiAjru 
że la za  zatarasow ał diroigę. W szystk ie  
w o zy  nr. 2 i  8 m u sk u o  sk icm w ać okól 
nem i -torami. Dopiero po godz. 9 na
stąpił ruch norm alny.

Koó mśui się na woźnicy
Lw ów , 9. czerwca.

• (— ) Niezwykle ciekawy wypadek 
zaawtowiało wiozonaj Pog&tówie maidunko 
we. Oto lekarz dyżurny udzielił pierw
szej pomocy Michałowi Pałkowi, ro
botnikowi zajętemu w jednej z firm 
spedycyjnych , któremu koń odgryzł 
dolna część wargi i w y li ł  kilka zębów. 

‘ W śród jakich okoliczności fakt ten na 
stąpił, nie zdołanc ustalić, 

p,— .-

Znów otruta kobieta.
Lw ów , 9. czerwca.

(— ) Wczoraj rano na jezdni przy 
ul Iiąpielnej, znaleziono leżącą w  'sta
nie nieprzytomnym 58-łet. irabottoicęi 
Katarzynę Legncr, która w zamiarze 
samobójczym wypiła znaczną ilość 
kwuan solnego. Pogotowie ratunkowe 
udzieliło jej ptierwstae; potoocyi, poezrenr. 
odwiozło ją do szpitala. Przyczyna za
machu nieznana.

Waga nie kłamie!
P m g  —  szwedzka pieniąca kąpiel 

Osmoa odtłuszcza i  wysmukla,
pobudza sprawność całej skóry, gru 
czołów potowych i tłuszczowych, 
ułatwia pracę nerek, przyspiesza 
przemianę materji' i powoduje ob
niżenie wagi.

Pcng —  szw edzka pieniąca ką
piel Osimas —  

jest stosowana stale w  skandynaw
skich lecznicach przez lekarzy. —. 
Jest ona idealnym środkiem odtła- 
szczającą.Tn, gdjrż inie wymaga slo- 
sowania iszczćgólnej djety i nie, 
wywołuje ujemnych skutków, jak 
inne kąpiele; umożliwia jedynie 
stopniowe zeszczuplenie.

Peng —  szwec zka pieniąca ką
piel Osmos —  

nie zawiera żadnych szkodliwych 
składników, nie niszczy wanny i: 
nnoże być wygodnie stosowana w 
domu. —  15 litrów wedy. wystar
cza na kąpiel.

Należy sprawdzić swą wagę 
przed i po każdej pieniącej kąpieli 
Osmos.

L e c z e n ie  wymaga 10— 12 kąpieli.
■ -o  -

Dalsze aresztowania w sprawie
szpiegowskiej Czułowsklego.

domość, że w związku z tą sprawą

Skazanie mordercy z Dąbrowicy
A N TO N I PURSKI SKAZANY, P IO TR  U W O LN IO N Y .

przysięgli zaprzeczyli pytaniom głó

cg u d  m  sic u
w placach utkwił nóż zazdrosnego rywala.

PAN MAKS POCZUŁ RANĘ DOPIERO PO UKOŃCZENIU TAŃCA I
Di70 SIĘ ZD/dWlh.

BAR-

Lwów, 9. czerwca.
(— ) W  stycaiirau 'bir. -odibywi-uła sk? 

w aa.li posi jmowej w  -gmachu Skarbka

wiiediział, kto go pchnął i Liied!y, aie 
obecni na ralii elrwierdizilli, że czynu 
tego clel.oniał nlefaki henetiykt soŁne,

że zostj: raanrómy. Sami osobiście Ido Wemtis.

Hrecu i j * »  p m s a a w  młatzt
w poskromieniu n’eznanega awanturnika.

MIESIĄC ARESZTU WPOI M l ZASADĘ: KIEDYŚ DOROŻKARZ, PILNUJ
TOZŁA!
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Pijacki„żart**.
$Sę m s j p  korespondenta?.

Warsza^a w czerwcu, 
(w ) Dzini fc.rJU który omal nie 

skończy! się tragicznie, - żainscen;- 
zowato kilku pijanych mieszkań
ców Żhikowa pod W arszawą. Je
den z dowcipnisiów położył się na 
szynach kolejowych nd lorze. Le
żącego dostrzegł maszynista pocią
gu nr. 502. Z trudem zalwnowano 
pędzący pociąg. Po chwili z pobli
sk ich  zarośli wybiegli trzej męż
czyźni, ściągnęli z toru . pseudo-sa- 
mabójcę, pccztm cak czwórka ńbie

w —

Cyniczne wyznanie pru
skiego kondotjera.

B min, y  czerw cu.
(e ) Znan y przywódca, oddzia łów  

sztum iow ych , które a z ia ła ry "n a  .pogra
n iczu  polsko-n iom itck iem , por. Ra® ■ 
iia eh ,.za c zą ł pub likow ać w  n iem iecko- 
narodow yin  tygodniku „D eutsche I-lIu- 
strierte" swoje' w apam nien ia z  okresu 
zakończen ia w o jn y .
. Ressbach opisuje m. i., w  jaki sposób 
zdobywał żołd dla swych żołnierzy. — 
O trzym ał on w iadom ość od korrieńdan- 

l'Pa m , G rudziądza, że  m usi sam o ten 
żo łd  siĘ: póstarać. B y ło  to bezpośrednio 
prawd Bo żem Narodzeniem r. 1918, —

. Rossbach w y d a l sw e oddzia ły  do m ia 
steczek d >lskit h, aby  kon fiskow ały  tam  
k a »y  m iejsk ie. Pozatem  oddzia ły  te 
•T^zedawal 7 rchuer^om  polskim  na po 
gran iczą  karab iny  m aszyn ow e, które 
w chwilę, późn ie j inne od d z ia ły  Ross- 
bacha odb iera ły  oddziałem  polskim. 
W  ten- sposób —  p isze Rossbach —  ze
brałam dostateczny fundusz n a  w y p ła 
cenie swoim  ludziom  'całaiiuesięcznego 
żołdu.

Zakochana panna
u prow adza  paralityka*
FORWALA g o  n o g ą  i

Rzym, w  czerwcu.
..(ej' Ciekawy wypadek porwania zda

rzył si, w tych dniach poi Neapolem.
Młoda p ielęgn iarka, An ton ina 5orvm o, 
kochała się w  A lfred z ie  M in iri, który 
b y ł kaleką, od urodzenia i miał sparali
żowane obie 13001. Mini oto d z iew czyn a  
postanow iła  .poślubić go, m im o oporu 
matki. M łodzi za ręc zy li się pokryjom u. 
Panna S o rr illo  p ow z ię ła  onegdaj ory-

UNtOSŁJ NA RĘIAGffi
gm a ln y  i  ś m ia ły  plan, Nocą. w targnęła 
do syp ia ln i narzeczonego, uprowadziła 
go z domu i wyniósł* go pod niewiado
mym oJr&eem. Dotąd n ie udało s ię  od
k ryć , gdzie się .oboje znajdują.

Najkom dczniejsze w tem  jest to, iż  
m atka śm ia łej d z iew czyn y , za u w a żyw 
szy  je j nieobecność, o porwanie córki o* 
skarżyła młcae^c paralityka!

SZTYWNYCH K O Ł N IE R Z Y  MUWDUBCWYGH —  kRAWATY 
W  PO LICJI 1 l iF lv f lS W l» f lH y  .

Pochód zaniechany 
wskutek... od lisków.

N. JWSj w  czerwcu.
(e) Chicagowska Labonr "a fty  z oka

zji dorocznego zebrania miała zamiar 
urządzić pochód ulicami miasta. Zamiar 
ten został zaniechany wskutek protestu 
oddziałów zamiataczy ulic i  kontrolera*? 
wodo-gazo-elektromierzy, którzy oświad
czyli, że «v pochodzie nie wezmą udziału, 
gdyż wszyscy mają odciski.

Berlin, w 1 czerwień.

(e j W ilh e lm iń sk ie  Pru sy w ychółjów u  
ły  osławiontago dudka m U itarym n; 
N ia fnoy  rejpupM ańskiii pozosta ły  wi-łr- 
rae h a d yc ji pjkelbauiby i  „d r i ir tT .

A le  p iie cd e i rozw ó j .sportu i p rzy 
k ład  an gie lsk i podaiałlał rew olu cy jn ie , 
nśe n a  u m ys ły  .nKimieckje, jsń o  na 
nietykalną, diody chczaa św-łętość,: ja fc i 
do nóedaiwF-.a, jeszcze b y ł mundur.

f # z g j |  poczt ni-enńecki-dh w p ro w a 
dzał p ie rw s zy  ■ d la  ew oich  funikcjoina- 
r ju szy  .tiiigi m m utaw *; urzędn icy  
pocztow i m a ją  p raw o  w yboru  pom ię- 
dizy dotychczasow ą kurthą m unduro
w ą  ze stojącym , •koMenSća*! zap ię ła  
pod s zy ją  a  m ięd zy  kurtką kroju 
Sportowego z  k lapam i, w ym aga ją cą  
noszenia kalUderzyka i  k raw atu  .
. Z a  '■ p rzyk ładem  p oczty  -idzfiś —* 
ch w ilow o tytu łem  próby —  polic ja  
ber lińska. Już odi Z ie lonych  Św iątek  
kieruje ruchem  u liczn ym  n a  Po-tsda-

mer PJatz policjanci w wydętych 
knrtkaoh; a. jandruey ber-lińakie m ogą 
wmljać z daleka : „Panile Wadb-m isteu, 
z-gucał pan  kaawiait!“

Go dawniejsza —  fcrąjjfalt dotarł na  
wel do Rei-ittPwohry. Z tego ^ałiarfo- 
wanego żołnaarźa robi- -si<' tenaz ' cy- 
wiilfendę/*. Niektóre pułk i noszą tytu
łem próby /w./cięte Kurtt. Minister 
Groem-er wpadł êdnak: .na oryginalny 
pomysł: poza, służbą noszą szeregowi 
białe kbłmensyki i faawnfn kolom 
mnnauTzn Ca. w ię c  Śsarejf; n a  słuznie 
jednak paradują 3 dekoltem jak ma
rynarze. '

K-onsemstafywajj W ojakowi n ie u k ry 
w a ją  s w ego  obu, zen: a: „tylko nam
biak jeszcze parasoli i tinoszy*‘, w o ła 
ją daw n i cesarscy o ficerow ie . Fabry
kanci k o łn ie rzyków  cą jednakże afcio- 
v,-olani. P rzem ys ł .x.ę ro zw ija , a  to 
przecież, grunit 1 ■

% » ■

NA PODSTAWIE DANY Gid OFIGiALNYGH,
Moskwa, w  czerwcu.

N a  odbyw ającym  się tu w szech- 
zw ią zk ow ym  zjóźdlsie bak ferjo logów  
w ystąp ił zn an y  uczftny rosyjsk i, p ro f 
'Deiczm an z  referatem , il n itru jącym  
w prost zastrasza jący  potw orny w zrost 
odw ieczn ej p lag i rosyjsk iej —  p ija ń 
stw a i  jego katastrofa lnych  w  -ostat

nich czasach w prost następstw? Oto 
co  m ów ią  mara to urzędowe dane: 
w r: 1923 zu ży to  n a  Sow jetow
800 Jys. wiańei ijnrytnsn W ■ następ
nym  roku i!o|fe ta odraizu w zros ła  do 
4 miliomów W atler, ożyli o 5Ot) proo., 
w  roku 192-j^oficja lne p ijaństw o ■ w y -  
ra^ai ?iie w  PO mil). -vrypikvuh wiader

wódki, w  roku następnym  znowu pod
w yższ.', się. ao 31 nuśilij. wiad«r z  tem, 
aby nnslępłie po*, noże dało jeż prze
szło 40 fflitj. wiader. In n em i .slm^y!'- 
z.a okres 4-letn i ogólne pijaństwo 
w zm og ło  się 1000 gromie. W  -dalszym 
ciągu dowiadujemy;, -się, że w  roku ub. 
zatrzymano nu uliouch J b w . ,  100 
tys. 500 miernych, a w Leningradzie 
nawet 113 tys. R ów nocześn ie  n a d zw y 
cza jn ie  wzrosła • śm ierte lność ' AWśrM 
alkoholików. Potworne rozm ia ry  p rzy 
bra ło  pijaństwo- wśićd kobiet i daatci. 
Wedle sta tystyk i urzędowej, 8v, proc. 
n«. aiow i uczenK szkół początko
wych używa nadziemnie ałkohirlu, a 
wśród! za  trzy  :n ar. y vdi na u licach  przez 
polic ję  pijanych, o*,lwn stanowią znacz 
ną część. W  obwodach przem ysło
wych robotn icy  udda.ją na ,,ryk.ówkę" 
przeszło 45 proc satriłbUu co-
dztennego. N a le ży  jeszcze, dudąć, że 
dane, p rzytoczon e przez' pmoł. Dejczr- 
m-ana obejm ują jedyn ie  ro zm ia ry  k lę 
ski' p ijań stw a  na podataw ió w y n ik i-w 
inoncipo-lu spirytusow ego, . t. j. m em al 
w y łą czn ie  w śród  ludności ińicjskicj, 
gdyż irnnosc wiejska c z y li  80 proc. 
mieszańców zwiądku sowieci iegó, u- 
nifea ,,ryków k i“ , oddając. pisa-wsieEM- 
stwi. wyrobom dam^wyui, tj, nSa^io- 
0«n<se‘‘. Nadm-iemmy jeszcze, że  w  to
ku dy-skusjd' wyjaśnii-ó' się, iż  'n a j
w iększe postępy -pijaństwo ; .zitobiio 
wśród komso-mólców i  „sorsypraroWuPii--
k ów ‘ ‘, ł.j. urzędamiów-konauidst-ów.

o - -----

Wyrodne matki w  świecie 
pta$im.

N. JorŁ, w  czerwcu.

(w) słynny ornitolog «!r, VeeBpj bada
jący życie ptaków w  dziewiczych ląsach 
połudn. Ameryki, natrafił na szczególny 
gatunek, batantów, zwany przel yTiiesz- 
kańcó" horóA :— łUit»mus.

-Ptaki te są osobliwością świata zwie
rzęcego, albowiem na samcach spoczy
wa obowiązek pielęgnowania potomstwa 
i troszczenia się o nic. Koguty tinamusa 
wysiadują jaja znoszą do gniazda , poży
wienie, kuey raś fruwają wesoło po Ic- 
sie i nietylko, że nic dbaja o utizymanie 
swego gatunku, lecz niszczą napotkane 
gniazda. Koguty więc ukrywać się mu
szą w dziuplach spróchniałycu drzew 
i staczają krwawe nieraz walki w obro
nie swych dzieci, które chce wymordo
wać wyrodna matką.

1 EJLETON „GAZ. POK." z 10. VI. 1928. 

H- J. MAGOD,

Kuracja pr^eciw- 
alkoholic^na.

Ponieważ dornek len byl brudny i źle 
zb udowany, z - obdrapanymi morami i  da- 
c.hęm słomą pokrytym, a co najważniejsza, 
że krążyły o nim jakieś dziwne, riiesamo- 
\\ ite legendy, więc 1-idność całej wiosk-i uni
kała go starannie. Mówiono, ze ,\v doniku 
lym straszy--. -

Najbliższym sąsiadem, byt Torcieu, 
człowiek, o bardzo niepewnych źródłach 
dochodu, cieszący się w  całej wsi opinją 
.największego pijaka- Gzy tak było w  isto
cie, niewiadomo.. 1 udzie mają jaszczurcze 

Wężyki i bardzo-często r podchmielonej mu
chy ■ robią urżniętego wołu... Ha! taki jest 
już ten trzeźwy świat... ■

Otóż pan Torcie-u pewnej nocy :niezwy- 
kle cieamcj wyszedł na próg swej- chaty. 
Byłoby przesadą powiedzieć,.2® 'p. Torcieu 
zaniedbywał się w  ubraniu.'Te. łachmany, 
którymiobyl okryty, nre m iały żadnej ipre- 
lensji -do utbranią. Jakiś ‘cień,: żU,pełn.e do 
niego podobny, stanął obok niego. Była to 
czcigodna małżonka, pani Torcieu.

—  Nie chodź tam stary —  poczęła ję- 
k;,zeć. —  Wiesz przecież, że to dom prze
klęty. Nio wrócisz -więcej!

Torcieu wzruszył ramionami.
— Nie mamy już złamanego grosza, a 

w gardle jakoś mi zaschło... Znajdę tam 
fotsą.y

—  Idź lepiej ijdzieiudziej...
—  Dokąd? W • całej wsi jest bryndza.. 

Jest tylko ten Sarradere... Mówią, że fa
brykuje złoto... Przekonamy sie...

I odepclmąiy^zy żonę, ruszył pewnym 
krokiem w  ciemności nocy.

iPopiewaiż zdecydował się już kriść, nie 
mogl lepiej wybrać swej ofiary. Dwaj. ory- 
gińąli, ten doktór Sariadere i jego .potnoc- 
nik, -którzy wrynajęli samotny doniek dlst 
jakichś tajemnych doświadczeń nauko
wych, spędzali noce zamknięci w  swern 
laboratorium, nie dopuszczając nikogo do 
siebie •

W  przyzwoitej odległości od okna, za 
Ltorem spostrzegł w  pokoju jasno oświetlo
nym sylwetki dwóch uczonych, wszedł 
przez otwarte okno do ciemnej izby ną 
pa- terz-'.

Oświetlał sobie drogę małą świeczką 
łojową i -przy jej słabym blasku nie zau
ważył wcale tych bezcennych, skarbów, któ 
ryejh się spodzie™al. Przeszedł szereg zu
pełnie fSjstych pokoi.

Zniechęcony klnąc w  duchu, otw otóy! 
wreszcie drzwi do ostatniego pokoju, Sta) 
(aau w środku stół, kilka -krzeseł i pólek. 
N~ -półkach tych zauważył kilka -butelek 
i flakonów, le.cz nie zatrzymał dłużej fla 
nich wzroku, zupełnie słusznie przypusz
czając, że uczeni czarownicy; nie rozumie
jąc’ się na rzeczy, nie przechowują w  nich 
ani wódki. ani.wind., tylko zapewne jakieś 
paskudstwa, które uczciwy człowiek do 
ust by nie wlożyh Uwagę jego natomiast 
zwróciło kilka szaf:

—  Trzeba, zobaczyć co w nich jest -. 
Wybrał jedną, zdając się na przepadek, i

zn-aaai zamek. Niespodziewanie zarneŁ u 
stąpił i jednocześnie drzwi się otworzyły 
gasząc świecę. Nie zapalając, świecy, -po
stąpił kilką kroków-naprzód., lecz nagle 
stanął, zdziwiony 'jakimś zgrzytem, który 
rozległ się zą rum Odwróciwszy się gwał
townie, rzucił się na drzwi i spostrzegł ze 
zdumieniem, że drzwi te zatrzasnęły. się. 
Drżącemi rękami zaświecił śyieczkę i pró
bował otworzyć drZTCi, lecz wysiłki jego 
były daremne- Był uwięziony w  pewńego 
rodzaju celi ó. śęjąnach błyszczących. A 
drżwi były zamknięte hermetycznie.

Torcieu raczął być’ niespokojny.
—  Wpadłem... Głupia historja... •
I  w n-agiej pasji uderzył pięścią w  ścia

nę, która lekko zadrgała-
W  -tern. odezwały się jakieś głosy,i.usły

szą: odgłos k.óków. Żebrał się w sobie, a* 
by skoczyć, gdy-drzwi zostaną otwarte.

—  To w  kabinie Ni ■ sześć —  ktoś gło
śno powiedział. , .

—  Izolowąć - -  odpow.eazu, drugi glos-
Torcieu usłyszał jąfciś szelest.- Lecz

siedząc w ef mności,''nie mógł zauważyć 
ćo to l.ikiago było,

-  Otworzyć!-
Zabłysło naraz jaskrawa światło elek

tryczne i' Torcieu zobaczył dwóah ludzi, 
krzy mu się przypatrywali.

Skoczył wtedy i uderzył się czołem . i 
rękami o błyszczącą taflę jzkla.nr.ą- Był 
Zamknięty w szkl-ańnej celi'. : '

Za tą taflą szklaną stało dwóch ludzi 
w -białych bluzach i kaucżukowvch ręka
wiczkach-

—  Co wy tu robicie? — -krzyknął star
szy.

—  W szedłem . tu przypadkiem *— tłu
maczył się -Torcieu, jąkając się. —  Nim 
wiedziałem że to pułapka..,

—  Czego pan <-bciąl'r
—- Nic nie Wziął;m Pozwólcie hii o- 

dejść...
—  To tylko złodziej — stwierdził jeden, 

z uczonych-
—  1 w doelatku .ąłkpbo-łik —  dodał dru

gi. —  Dobra gratka dla nas!
—  Czyżby ,pan mysia), że można zco- 

bić próbę?

—  Dldczego nie? N ie można stracić ta
kie.1 o-fc zji..W ypn^fujemy działanie nasze
go g  .z u i

Torcieu słuchał męcno . zamepokojon y, 
lecz nic nie rozumiejąc. Przeraził się do
piero ' naprawdę, gdj nagi15 T”puszczonu do 
kabiny wylot; długiej pury. Ą ' jednocześnie 
poczuł jakiś mdły zapach, który zas-ręci! 
mu w  głowie. Stracił przytomność

Na huk motoru eutomobdowęgo pani 
Torcieu wyszła z  domu Znładła, spę- 
strżegłszy dwóch ludzi dźwigającyzl lakis- 
ciężar, którym 'był jej mą? poazody.

—  Ach! — -' wybuchnęła szloohem. Zabi
liście go!

— Nie; zabiliśmy tylko, jego pijaństwo 
—  uśmiedinąil się doktor Sarradere. —  
Wypróbowaliśmy ną.nim  pewnego r»dz< - 
ju gąz, który mu obrzydzi raz na- zawsze, 
alkohol. Będzie odtąd pił tylko wodę-

Pani Torcieu słuchała :w osłupieniu. I 
nagle wybuohn-ęła:

—  Barbarzyńcy! Lepiej -było wydać go 
żan darm om ,...............

Tłum.: F. M
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lw ó w , 9 czerwca.
'Poświęcając garstkę uwag —  ja 

ku resume —  dobiegającej już do 
koma tegorocznej działalności ze- 
.-.połu operowego, namyślam 'się, czy 
lepiej bęcbi0 zastosować do oce
ny wykazanych w  ostatnim sezopic 
rezultatów ową skrajną pobŁaźli- 

wość z de^ izą *1 te moTtuis nil nisi 
bene", czy też poddać analizie k ry 
tycznej bardzo niefortunny prze
bieg sezonu 1927— 28, i odsłonić 
śmiało cząstkę uołeaów, popełnio
nych przez kierownictwo opery. Ten 
drugi, sposób,.załatwienia czynności 
sprawozdawcy wydaje mi się dla 
przeszłości tart ważnej placówki 
kuliu.ailnej, jak opera polska na 
kresach o wiele 'korzystniejszym: z 
bezstronnego zestawienia minusów 
artystycznych i Jiasowycb. i przy
krych doświadczeń pozostanie bo
wiem —  jeżeli nie realne plus —  to 
conajmnifcj wiązanka refleksyj na 
podstawie nauk drogo opłaconych i 
coś w  rótfeóiii przestrogi na przy
szłość.

Samobójstwo naszej 
opery.

Cytat ,J)e mortuis nil nisi bene", 
który „wlazł" mi pud pióro, dzięki 
Plwypadkowej asocjacji myśli, nie 
będzić tu może umieszczony nielo
gicznie. Po pierwsze dlatego, że te
goroczny sezon kończy istotnu: swój 
iyw oł po długich i ciężkich cierpie
niach —  lwowskich miłośników 07 
pery i należy już do przeszłości; a 
■niemniej też z powodu, że calorocz- 
ncj agonji tego działu sztuki towa 
rzyszj ły od dawna groźne sympto
my, za po wiadające jakąś nieuni
knioną katastrofę: Zniechęcenie pu
bliczności, zrażonej zestawieniem 
niesmacznego i niestrawnego reper
tuaru, obsadą partji nieraz nieod
powiednią —  zaczarowane kolo kil
ku sil oparowych, których nazwiska. 
ustawi1 znie figurowały na afiszu —■ 
i rozmaitymi, wynikającymi £ bez- 
planowości, eksperymrntami znala
zło swój wyraz w  widowni często 
próżniuteńkiej, a smutny ten ob
jaw  wywoływał oczywiście „wilka 
z- lasu", to znaczy powodował a lar
my i pogłoski lej treści, że „opera 
utrzymać się nie może i wypada ją  
zwinąć", albo 'że „opcia je st.przy
czyną całego deficytu teatralnego".

Gościnne występy maja 
powodzenie.

. Zw iot —  na punkcie frekwencji 
publiczności.—  ku lepszemu i pew 
ne ożywienie ruchu operowngo d a 
ły się dopiero odczuc w  maju, gdy 
zawitał do nas znakomity tenor 
warszaw ski, J. Dygas, i  gdy uroz
maiciły jednoslajnnść programu 
występy gościnne innych wyibit-

RADTOTELEGRAMI!!
S tyjmy już w całym „wowi* płyn roślin
ny |ib ałunriił wszystkich kolorów 
MASOli” rohaerymy iWś 9. • caorwca 
w wyatarrie firmy ADODTA TOMBAKA, 
Lutów, Logionów 25, o 9-fej ranw jako 
„*Twy PoA*t'’ 4981

nyc-h sil-operowych. Ta sama publi
czność, na którą składa -się całą w i
nę, zarzucając jej apatję i bojkoto
wanie opery, zapełniła kilkakrotnie 
amfiteatr szczelnie, mimo nawet a -  
fisza, zapowiadającego najstarsze i 
najbardziej ograne opery, jak n, p.

szonegó" strasznie niesympatycz
nym i nieprzystępnym dla szerszych 
sfer „Golemem", niehannoniźują- 
cym 2 .smakiem naszej publiczno
ści „Zamarh-m Grodem"*, i inńemi 
niezręcznie dobranerni nowościami 
i wznowieniami,., nie mógł zaiste 
nasz domowy zespół zdobyć wyż
szych sukcesów ar ty slyczńych lub 
kasowych. Marnowanie czasu po
święconego tak ryzykownym-i bez
nadziejnym eksperymentom (a  na
wet nadobowiązkowym koncertom 
symfonicznym, wieczorom pięknym, 
lecz nie mającymi <da działalności 
i p/es li gę u opery żadnego znacze
nia), było więc błędem i lekcewa
żeniem całej sprawy. Wobec takie
go stanu rzeczy dawno już by 16 mo
żna ratować zagrożoną sytuację go
ścinnymi. występami renomowa
nych artystów-. Doświadczenie po
ucza bowiem, że zakres działalności 
domowego, stale angażowanego ż.e-

dzeri, osiągniętych w sezonie 1927—  
1928, projektów7 niezrealizowanych, 
fjukcesow .fiiiedóciąjgnićtych, wie
czorów zareklamowanych, a zapra
wionych następnie goryczą, oraz 
dorywczo urządzony'b wieczorów 
operowych, przedstawia się. bardzo 
niepoc tesznie. Mysi, co nam przy
szłość przyniesie —- ten wielki znak 
zapylania —  może istotnie budzić 
.wstrząsający niepokój w sercach 
wszystkich miłośników opery. W o 
bec zbliżania się chwili decydują
cej o dalszym łosie opery lwowskiej 
wyłaniają śni automatycznie roz

maite ważne postulały. Gały „apa
rat" operowy (nie techniczno - sce
niczny7, lecz .artystyczny, tenpżer tak 
powiem, — „intelektualny") doma
ga się usilnie radykalnej reorgani
zacji. Musi być ktoś, któremu ule 
tylko stricte z obowiązku, z pobu
dek egoistycznych lub dla celów u - 
bocznych, lecz. pod wpływem  im
peratywnego i serdecznego zamiło
wania dla opery uda się przepiowa
dzie wielkie dzyło  sanacji. Prze- 
dewszystklem wypadałoby dziś już

Horoskopów dziś żadnych sta
wiać nie można. WszaŁ nie wiemy, 
kto, jak i. kiedy zechce zająć się te- 
mi naglącemi sprawami. W yrażam  
tylko życzenie, by  Gzas wszechpo 
tężuy, jgiła, która wszystko niszczy 
i zmienia, ś nieraz niejedno niespo
dziewanie sprowadza na dobrą dro
gę i buduje, by, jak 'o mówią po
pularnie, ten „czas najwyższy", na

mana . W ięc najlepszy dowód, że 
publiczność interesuje się operą i 
zjawia się licznie, skoro tylko za
chęcający program obiecuje jej ja 
kiekolwiek zadowolenie artyslycz-

stycznych dążności' i systematycz
nemu niszczeniu tego drogiego 
Wszystkim i ukochanego dorobku 

polskiej sztuki i kultury, znakomi
tej przed laty i cenionej nawet za 
granicą naszej Opeiy Lwowskiej.

F r ,  N cuhauscr.

Z  m a ryfci.
W ] -tąp W ahała Halraakisso w 
rJToI", kraanaci* mnsycanyitt Ldowcaraiła.

Kdfflcąrt p. Adeli Bsraninger.
Lwów, 9 czerwca.

M- Hol.yn.ii, śpiewak olśniewający za
wsze. .publiczność wydatneu brzmie„ieia 
głosu.. zbicrai we środę 6 hm. dużo oklas
ków jako wykonawca popisowej dla teno
rów partji Gania.-Artystyczna przeważnie 
jego • interpretacja, upracowara sumiennie 
pod względem wokalnym, a na punkcie 
dykcji polskiej w mniejszym może stopniu 
wzorowa, wywolałr w  dramatycznych mo
mentach partji sporo zachwytów audyto- 
rjunv a 'byłaby niewątpliwie 'teś «  ca ości 
bardziej porywającą, gdyby z potęgą głoau 
i z efettownem iuwyaałni_niem wysokich 
tonów —  więc z bohatprakiem zabarwić 
ńiesń kreacji ’—  szla w  parze owa „lirycz
na Iza", która w  arji i w  początkowych 
częściach partji działa nieraz fascynująco 
na słuchaczów- Wszak trudne połączenie 
rzewnego liryzmu 2 siłą wyrazu ńramatycz- 

: nego stwarza dopiero Caniów par escetłence 
tych przedstawicieli postaci niezawodnie 
wymarzonych przez jiompozytora p a ja 
ców - bogate u p. Hotyńakiego zasoby.<5ru 
giego z powyżej wymienionych czynników 
nadały jednak postaci onegdaj oertwo-rzonej 
cealię kreacji istotnie artystycznej, i  w y
wołały zwłaszcza .poaczas II. odsłony (w 
komedji) szereg głębszych -wrażeń. Tu im
ponował blask dużego głosu i 'ząpewnił p. 
Hołyńskiemu powodzenie na całej linji. nie- 
■p-rze.eiętiie.

Partnerką, naszego gościa byle tym ra, 
zam p. i. Okońska, której kreacji Neddy— 
postać ponętna i sympatyczna, a wykona
nie wokalne oparte na-nuzykaineui zrozu
mieniu i umiejętnsm , wyzyskaniu kantylL- 

. ny LeoncavalIa —  obdarzyła <widzó w i  słu
chaczów sum ą'wrażef dodatnich i jak naj
milszych. W  arji (pierwsza odsłona) uczuć 
się dawała — ' co prawda, —  żbyt wyraźno,

. zbliżona chwilami do tremolit wibracja 
głosu, w  miarę jednak potęgowania, się na
pięcia dramatycznego zatarły się zupełnie 
te objawy chwiejnoeci, a śp i w i gra scehi- 
czna uŁalfeWPowanaj artysfii wykazały w 
drugim akcie sporo zaciiwyc&ją/wch audy
torium plusów. Nie ulega wątpliwość:, że 
piękny sopran p. Okońskiej i jej indywidua! 
ność artystyczni złożą się w niedalekiej 
przyszłości na. wyborną interpretację po
staci. Ncddy. Serdeczne oklaski były  wy
razem ogólnego — już. dziś ■— uznania dla 
talentu pracy i' głosu.

Inne pari.je pozostały w  niezmieni.pne,i 
obsadzić, a Tia-pierwszy plan wysunęła się 
doskonała interpretacja roli Srlvia (p. E- 
.Płoński). _ c

. ' '  ¥■
Miła, towarzysząca spóźnionej t iośn.e. 

aura zachęco. do szukania rozkoszy raczę' 
na łonie natury, niż w  sali koncertowej, i 
tomu’ przypisać należy minimalny udziel 
publiczności w  koncercie p- Adeli Baumin- 
ger, która wy kuna la z współudziałem ce
nionego pianisty dra Henryka Guensberga 
sonatę I. Brahmsa (opus-100) --i iponadio 
dość obszerny program, złożony ż utworów 
skrzypcowych.. (Dzieła Pa.g&nini-‘ego, Brahm
sa, transkrypcje kompozycyj Schuberta i 
inne).

Między kwalifikacjami uzdolnionej ab-, 
solwshtki uyżśzycli kursów skrzypcowych 
a wirCuozowslwem- istnieje jeszcze duża 
przestrzeń, f znajdują się, stopniowo uło
żone, rozmaite rodzaje wydoskonalenia 
gry. 'Początki artyzmu, odtwórczego p. Adeli 
Eauminger łażą na jakimś punkcie środko
wym  i zbliżają się. dopiero powoli do tego 
poziomu artystycznego, który budzić może 
podziw na estradzie koncertowej. • To za
znaczywszy, przyznaję .fconcertuutce w y 
bitny talent muzyczny i specjalnie skrzyp
cowy, wysokie zrozumienie utworów inter
pretowanych, wielkie już zasoby techniki 
niezupełnie jeszcze uporządkowanej, i sporo 
artystycznego przejęcia się swem zaoaniem 
1 temperamentu. Wykonanie sona+y świad
czyło o intelektualnych zaletach p. Bau- 
minger a interpretacja fantazji Paganinie
go, („Moses“ , traL3krypcja. na strunie „G "), 
o pięknym tonie końce, tantsi. Gra brawu
rowe stwierdza natomiast wyraźnie, że 
technika-, i  intonacja dorrumu się usilnie 
awansu do nieomylności. Dalsza, praca 
wyrówna, niezawodnie te braki, a wówczas 
wiele obiecujący,i-wybitny talent p. Adeli 
Bauminger będzie mógł, liczyć na sukcesy 
intensywniejsze i — na gorętsze uznanie 
sprawozdawcy. Publiczność nie. szczędziła 
koncertantce serdecznych oklasków, któ
rych znaczna część należała się słusznie 
znakomitemu akompanjatorowi, p, drowi
H. Guensbergowi.

Fr. N*nhałt*er

ne,

„Zamarły gród” operowy.
Na podstawie repertuaru „oikra-

Itłh temu zaradzić?
Bilans problemo tycznych powo-

Di.sc tego nószczeira opery!
letóry czekaliśmy tak długo, poło
żył nareszcie kres zlej gospodarce 
teatralnej, zanikowi pracy i arty-

społu jest —  zwłaszcza gdy ma 'być 
„odgrzewany" repertuar, -składają
cy się ze starych i znanych do prze
sytu oper —  Zbyt szczupły i niewy
starczający do zainteresowania pu
bliczności. Wykonanie nowości —  
notabene pod warunkiem umiejęt
nego wyboru, wykluczającego wszćl 
kie „Golemy" lub .inne nowoczesne 
nieużytki—  może być jednak z ob
sadą przez siły domowe atrakc/j- 
nem dla publiczności i lu znajdzie 
lwowski zespół operowy, szczycący 
się szeregiem sił znakomitych, i a r
tystycznych, lub conajmniej su

miennych i użytecznych, szerokie i 
wdzlfeczne pole do popisu. Lecz 
wszelkie wznowienia „Żydówek", 
„TrawialA .„Trubadurów ". i tym 
podobnych ogranych zabytków bę
dą zawsze —  gdy ma być mowa o 
intensywnych sukcesach 'artystycz
ny cHj i dodatnich rezultatach kaso
wy cu —  wprost n,twykonalne.

- -  a nie w pierwszych dniach wrze
śnia łub października —  ułożyć re- 
peftuar-na przys-zly sezon, a  nastę
pnie zająć się. zaangażowaniem po
trzebnych ad hoe sił operowych, 

(oczywiście z - wyeliminowaniem  
kilku nieużytków wokalnych, które 
wszechmocna protekcja narzuciła 
siat force zespołowi). Muszę tu.pod
kreślić ważność, takiego a nie in
nego porządku czynności, wiadomo  
bowiem, że od kilku lal zmuszone 
było kierownictwo teatrów rozpo
czynać swa działalność od końca: 
Załatwiono sprawę kontraktów z 
artystami w ostatniej chwili, a je
szcze .później —  gdy już zbliżał się 
czas pręmjer —  wyłoniła ,uę. dopie
ro kwest ja,., „co począć z tym fan
tem", czyli jakie opery dałyby się 
wykonać w  tym składzie zespołu, 
który przedstawiał się nieraz wprost 
komicznie, wykazując, obok luk w  
personalu orkiestralnym i nieuslo- 
sunkowanyeb liczebnie głosów chó
ralnych, superplusy łub braki w 
komplecie solistów. Dajm y na lo 
pięciu tenorów a żadnej śpiewaczki 
koloraturowej...
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Faf tryka trupów.
S T R A SZL IW Y  H AN D EL. —  W IL L IA M  RURKĘ I W IL L I  !M  H A R E .—  L U fiZ iE  ZM A R T W Y C H W S T A 
NIA . —  PROCEDER, M ROŻĄCY K R E W  W  ŻYŁACH . -  ZD E M A SK O W A N IE  I UK ARANIE  ZBROD

N IARZY . —  PAM IĘĆ ZBRODNI PO ZO STAŁA  W  M O W IE  POTOCZNEJ.

Londyn w czerwcu.
(H ). Niedawno ukazała się w  

Londynie bardzo ciekawa książka 
pt. „Fabrytka trupów", poświęcana 

zbrodaucjzej działalności 
niejakiego W illiam a Binkego, a o- 
świetlająca ją w  nowy i bardzo in
teresujący sposób.

Jeśli jakieś zdarzenie pozosta
wia tak silne ślady, ż-e nazwisko je
go sprawcy przeszło do mowy po
tocznej, musiało ono posiadać nie
zwykle znaczenie. Słowo angielskie 
„ło burkę" (,.skrytobójczo mordo
w ać") zawdzięcza powstanie maso
wemu mordercy, W illiam owi Buc- 
kemu, którego zbrodnie przed stu 
laty,

wstrząsnęły niebywale całym  
cywilizowanym światem.

Żadni zbiodniarze czasów później
szych, nawet osławiony Landru, 
nie mogą się mierzyć z Williamem  
Bunkem oraz z jego wspólnikiem, 
równie jak on ohydnym potworem 
w  ciele ludzikiem, W illiam em  H a
rem.

Obaj byli złoczyńcami zupełnie 
specjalnego rodzaju. Nie poprze
stawali bowiem na zamordowaniu 
ofiary i na jej obrabowaniu, ale po 
nadto

handlowali łn.pami, 
ciągnąc z tego procederu pokaźne 
zyski. Oto bowiem z początkiem 
w. XIX. nastąpił nieslycnany roz- 
,kwit medycyny, a  wraz z nim o- 
gronina zapotrzebowanie trupów 
do pijosektorjium. Tymczasem An
glicy bardzo niechętnie odnosili się 
do tego i tylko w wyjątkowych w y
padkach godzili się, aby  ciało zmar
łego członka rodziny mogło przy
paść w  udziale klinice jakiegoś u - 
ni wersy-telu.

Wówczas Burkę i Hare rozpo
częli swój handel. Profesorowie 
zmuszeni by li zakupywać od nich 
zwłoki, nie pytając zbyt skrupulat
nie o ich pochodzenie. Burkę i  
Hare należeli tedy do cechu 

t. zw. „Rezirrrcction -Men" 
(„ lu dz i Zmaitwychwstania"), któ
rzy wydobywali trupy z grobów i 
sprzedawali potem klinikom i u - 
czotnym. Ale obaj zbrodniarze nie 
zadowalali się tem ohydnem zaję
ciem.

Założyli na przedmieściu lon- 
dyńskiem 

osławioną gospodę.
Biada temu, kto znalazł się w tej 
jaskini właśnie w chwili, gdy jej

N A D E S Ł A N E .

R M  MIERTHUR
D iesla I gazow e

triów , Hetmańska 24.

LA!nqora „R H IN O SAN "
(M. S. W. Ni. rej. 924) 
usowa pewni© i szybko

K A T A R  N O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, spra

wiając ulgę w oddychaniu. 
Wytwórnia:

ApieKa Slir. n. Htinpra we Lwowie. 
Do DSiiDtiia w o  ufszostHicn ameiiacu.

(D o ryciny na stronie 1-szej),
właściciele potrzebowali świeżego 
towaru. Zbrodniarze upajali go, a 
potem dusili, ale w ren sposób, aby 
ciało nie nosiło śladów gwałtownej 
śmierci. Takich bowiem zwłok k li 
niki nie chciały przyjmować 

, Przez szereg lat uprawiali Bur
kę i Hase ten straszliwy, krew w  
żyłach mrożący handel trupami.

W  ,r. 1828 zdemaskowano ich i pw- 
wkszono. Mianowicie pewien pro
fesor otrzymał do swego prosekto- 
rjum

trupa młodej dziewczyny, 
w której poznał swoją chrzesniacz- 
kę z prowincji. Wniesiono skargę, 
a proces obu potworów wstrząsnął 
całą Angtją.

uizonow, prz" dźwiękach orkiestry 2 p. 
Łącz odbył się bankiet, na którym wygło
szono cały szereg toastów. Ponadto uchwa
lono z okazji 50-Ialalege jubileuszu istnie
nia 1. gimnazjum , „ w i*  w r< 1P34 zjazd 
wszystkich wychowanków, ktorsy w za- 
kłatLid tym w okiasia lat 50, Dr yli igsa- 

i min dojizaiuóci. W  tym celu wybrano de
legatów, którzy w  tej sprawie mają, sio 
zwrócić do Dyrekcji gimn. i Prezydium 
miasta i uchwalono uprosić pp. -radcę Rych
lika i dyr. semin. Wundasia, aby z okazji 
jubileuszu przygotowali tminerjal historycz
ny, tyczący się zakładu i miasta,, a  lo w 
celu wydania księgi, pamiątkowej.

Z przysposobienia wojskowego ■> wycho
wania fizycznego W obecności oficera p; w. 
kapitana 39 pp. Hanejki, oficera instruk- 
cyjnego na powiat Jarosław fcpt. Wi. Kar
pińskiego i burmistrza Pruchnika, została 
onegaaj przeprowadzona koncentracja kom 
panji p. w. Pruchnik systemem alarmo
wym, który wypadł nader sprawnie, ilość 
członków i czas w.którym przybyli, zado
walający. Członkowie organizacji przeszli 
komorę gazową i dokonano wspólnej foto 
grafji, resztę programu ze względu na prze 
wlekły deszcz nie zdołano przeprowadzić- 

—:— O -

U leżenie nieboszczki 
tańcem*

Paryż, w cizćrwfcu.
(e) Dla uczczenia pamięca sł&wmcj 

tancerki ijaćtory Dttinicaiii, jpezyijacieie 
jej i •wielbiciele uiżindteaja -w Parvt&u 
w 'alki tydShel .ańca, który odbędzie 
sd'ę od 21— 27. caerwca te. Ftzedteta- 
wiema taneczne, koncerty, przemó
wienia okofeznościfowe, poBifflęcoin. 
zmarłej -artystce zdążą, się jna bogaty 
program tych uroczystości W  środę 
dnia 20. czery 'ca w  •wielfcilm amufitea- 
| w  Sorbony odlbędizie się •wielka aka
demia. Uroczystości Ba cześć Izadiory 
zakończy •wielkie włdawisko gaiowe w 
Trociadnro. Najwybitniejsi1 muzycy, ak
torzy, baieteicy, pisarze przyrzekli 
swój udział w  tych uroc7ysttaścdaai'1 
poza .tem jednocześnie w  gailerjii „Ar- 
liste et Artman" odibędzae się wystawa 
■dziel malarstwa i rzeźby, stworzo
nych podi wpływem sztuiki Izadóry 
Ouncan.

Morderco ośmiu dzieci 
zastrzelony.

Madryt, w  czerwcu.
(e) Przed kilkunastu dniami osza

lały mieszkaniec hiszpańskiej wioski 
pod Tara,gon, Marimon, zamordował 
ośmioro dziec’ i ranił szereg osób, któ
re go ścigały, poczem uciekł w  góry. 
Dwa *tysiące chłopów z żandarmerją i 
policją gminną zorganizowało pościg za 
szaleńcom.

Marimon żywił sie w  górach owo
cami i korzonkami, oraz wodą źródla
ną; na noc chował się do pieczar. 0 - 
negdaj policja gminna, patrolująca w  
górach, spotkała go. Gdy zrobił ruch, 
jakgdyby sięgał ,po broń, policjanci dali 
ognia i ■ jeden ze strzałów pawalił Mari- 
mona.

Drewniane kapelusze 
damskie.

Paryż, w ez&rwou.
(e) Pojawiła siię nowa moda' parys

ka. N a wyścigach w Longctemps, któ
re stanowią zwykle wielki przegląd 
mó'd, .minósiwo pań ukazało się w  ka
peluszach z drzewa w  kształcie klo
szów; kapelusze te pofśaidiają szereg 
ornamentów z rzeźby.

Robi s:ią je z trzech cienkich warstw 
drziewa, leżących jedna na dirugu-c-j. 
Rzeźby na mich wykouryw ują artyści. 
Pirnic utrzymują, że to kapelusze są 

■znacznie • trwalsze i 
od filcowych. Są też bardzo' lekkie i 
wygodno, ale źąło nicnorówna^ ie droż
sze od filcowych.

Jarosław, w czerwcu.
Uroozystośó Bożego Ciała 'przy tłumnym 

udziale pobożnych odbyła się u nas impo
nująco. Nabożeństwo w  kościele i przed 
ustawionemi — tradycyjnym zwyczajem — 
ołtarzami, przed ratuszem i w rynku, od
prawił czcigodny ks. kanonik Lisiński. W  
uroczystości wzięli udział przedstawiciele 
władz i urzędów cywilnych i wojskowych. 
Straż honorową podczas procesji przy 'bal
dachimie pełnił pluton strzelców, kompanja 
honorowa 39 pp. wraz z orkiestrą.

Zjazd malarzyJtów z  przed 20 i 15 laty. 
Gimnazjum klasyczne święciło 3 bm. wznio 
slą upfcŚjStość- W  dniu tym buwióin od
były się 2 z ja zd y1 kjlhżeńskie maturzy
stów, którzy przed 20 i 15 laty złożyli w 
lut. gimnazjum igzamin dojrzałości. Na 
zjeździć■ 20-lctniin obecnych było 22 w y 
chowanków, na zjeździć 15-lctniin 1^-ju 
wychowanków. . V, prolcsjfów  dawnych 
przybyli radca -p. Rychlik, prof. uniwersy
tetu J- dr. Adam Kłodziński, dyrektor 
seminar. żeński Wondaś i prof. Leon Sonn- 
tag. W rzewnych słowach przemówił do

■ H B B H U B H I

Z  żg cia  p ro w in c ji.

Niedomagania w brzeżansKiej
Kasie chuffch.

FA7ALN-5 STAN H n iN S O W Y . —  NIESTOSOWNY SYb i EW. OSZCZĘDNOŚCIOWY. 
APEL 0 0  CZYNNIKÓW  MIARODAJNYCH.

(Od naszego
Brzażany, w  czerwcu.

Okręgowy Urząd Ubezpieczeń we Lwor 
wic' uważał za stosowne rozwiązać legal
nie wybrany Zarząd Kasy Chę^ych w  Brze- 
żanach zaraz w  kilka miesięcy po wybo
rach, zanim jeszcze wogóle można się by
ło zorientować, czy nowo wybrany Zarząd 
3prosta ciążącym na nim obowiązkom. Za
rząd Kasy powierzono komisarzowi, urzęd
nikowi Rady-powiatowej, człowiekowi nie 
będącemu w stanie sprostać nowym ooo- 
wjąskom.

Zgubno skutki tego faktu nie dały na 
siebie długo czauĘp. Zaległości' Kasy rosły 
z miesiąca na miesiąc i nikt nic myślał o 
ioh Zicalizowaniu. Wskutek tego dochody 
Kasy się zm iiiejszyly, czemu komisarz 
stafa się przeszkodzić wprowadzeniem oy- 
stLmu oszczędnościowego, oczywiście ko- 
sźlem interesów członków Kasy. Starano

Kronika kołorrr/jska
(Od naszego

Kołomyja, w  czerwcu.
Święto przysposobienia wojskowego re

jonu 49 pp. w  Kołomyi odbędzie się w 
dniach 23 i 24 fczerwca br. W  święcie tem, 
które będzie sprawdzianem pracy w  za- 
kresie przysposobienia rezerw armji i pod
niesienia sprawności fizycznej naszej m ło
dzieży, wezmą udział poza Kołomyją od
działy z  Horodenki, Kosowa, Nadworny, 
Sniatyna, Ceniawy, £w. Józefa ii Sw. Sta
nisława.

Badjoklub w  Koiomyi zawiązał się na 
zebraniu organizacyjncm, urządzonom ubie 
glej niedzieli. Klub ma za zadanie rozpal 
wszochmanie wiedzy radiofonicznej, zało
żenie pracowni wyposażonej w  narzędzia, 
bibljotekę radiową itp. Do tymczasowego 
zarządu Radjoklubu weszli pp.: Petryk,
Krogulski ; inż, Bav-

To w. Opieki nad młodz mżą *zkolną po
wstało w naszem mieście, dziięki inicjały-

Kronika jarosławska.
(Od naszego

korespondenta-) 
się pozornie zmniejszyć wydatki nie diogą 
redukcji poborów komisarza, lecz redukcji 
personaln lekarskiego.

Ostatnio wypowiedziano posadę jedne
mu z zajętych w Kasie lekarzy mimo, że 
cieszył się w idkiam  zaulamUim członków 
Kasy jako lekarz i jako człowiek, a pobie
rał wynagrodzenie miesięczne zaledwie w 
kwocie 1U0 zł. Kwotę w ten sposób zaosz
czędzoną ze szkodą członków Kasy, przy
znano innym zajętym w  Kaeie leKarzom

Dotychczas członkowie Kasy bezskute
cznie zwracali uwagę na te anormalne i 
nibzdrowe stosunki w  Kasie i  bezskutecz
nie prosili, o rozpisanie nowych wyborów 
i Lilianę cooby komisarza. Dlatego tą. drogą 
należałoby zwrócić się do miarodajnych 
czynników', by usunęły niedomagania w 
brzeżańskiej Ku?ie chorych.

Jipręspondenta.jrJ
wic starosty; k tut- dra Skwarcźyńskiego. 
Prezesem To w. wybrano prezesa sądu okr. 
dra Drozdowskiego, zast. burmistrza p. Ba
lickiego, sekij dyr. szk. p. Tryszczyłę. Fun
duszów na cel p.pw.yższy ma udzielić ¥ o -  
jcwmdztwp i Min. 'Opieki Społecznej.

Napad. Onegdaj wieczorem została na
padnięta na ul. Nowickiego, wracająca 
wieczorem do domu Stefauja Urbaś i do
tkliwie pobita przez zamaskowanego spraw
cę. Jfiarę napadu, którego powodem była 
wedle wszelkich danych zemsta osobista, 
odwieziuno do szpitala powsz,, a za spraw
cą nfipądu szuka policja.

Kradzieże kwia*ów ogrodowych -notuje 
kronika policyjna. Ofiarą złodziei kwiato
wych, którzy spieniężają swą zdobycz za 
drogie .pieniądze, padają najpiękniejsze o- 

1 grody wmieście. W  zeszłym tygodniu okra
dziono -kilka ogrodów przy ul- Tarnowskich 

1 .1 na przedmieściu Kuckiein,

korespondenta).
byłych wychowanków sędziwy -radca P' 
Ignacy Rychlik, zapraszając na nabożeń
stwo, .które odprawił ks. kan. Lisiński. Po 
nabożeństwie każdy ze zjazdów udał się do 
sWej dawnej klasy, .gdzie odczytano kata
log, pamięć zaś zmarłych profesorów i  'ko
legów uczczono przez powstanie. Funkcje 
gospodarza klasy, w  zastępstwie zmanego 
prof- śp Dąbrowskiego, na, zjeździe 20-lcl- 
aim ob,ął prof. U. J. dr. Kłodziński, któ
ry swoim byłym uczniom nakazał, by każ 
dy z nich opowiedział swe przebyte dzie
je -życia od chwili opuszczenia murów 
szkolnych. Piękna ło byl-a spowiedź- Na
stępnie. ucze§tnicy -obu zjazdów zebrali się 
w auli gimnazjalnej, gdzie serdecznie prze
mawiali w  imieniu zakładu obecny dyre
ktor dr. Czekalowskr, w imieniu własnom 
i b. grona prof. -radca p. Rychlik, w  im ie
niu obydwu zjazdów p. Sasorski. -Część ofi
cjalną zakończ.yły w.^Dóiifo, zdjęcia lologra- 
fiezre. Koledzy, którzy zawodowo m*,-, 
szkodzeni nie tnogli uczestniczyć w zje- 
ździe, przesłali tele-gi aliczne życzenia. G 
godzinie 1.30 popol. w  salach Kasyna gar-
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Sobota
Felicjana, R yszirdb

BE_aJL.UA BEZW ARUNKOW O MANU- 
S K ft iP T Ó W  N IE  ZW A a CA,

 o-----
TEATR  W IE L K I:

Sobota, 9. bm. o 3 popoł. „Kościuszko 
pod Racławicami".

Sobota, 9. bm., o 7.30 wiccz. „Cyrulik 
Sewilski'1, gośc. wyst. S. Rotowskiej i Z. 
Dołnickiego.r

Niedziela, 10. bm. o 3 popol. „Faust11.
Niedziela, 10, bm. o 7.30 wiecz. „Opo

wieści Hoffmana11 gośc. wyst. Dygata.
Poniedziałek, 11. bm. „Cyrulik Sewil

ski".
Wtorek, 12. bm. „Niezłomną żona11.

TE ATR  NOWuSCJ:
Sobota, 9. bm. „Dolly" —  premjera.
Niedziela, 10. bm. o 3.30 popol. „Mlo 

dość w maju11.
Niedziela, 10. bm. o 8 wiecz. „Dolly11.
Poniedziałek, 11. bm. „Dolly11.
Wtorek, 12. bm. „Doiły".

*
Tea u Wielki. Dziś popołudniu —  po ce

nach najniższych —  dla młodzieży szkol
nej, po la z  ostatni w bieżącym sezonie 
„Kościuszko pod Racławicami11 Wł Anczy- 

-Ća. —  Wieczorne przedstawienie dzisiej
sze przepięknej opery komicznej Rossi- 
iTego „Cyrulik Sewilski" zapowiada się 
niezwv.kle interesująco, z powodu trzech 
gościnnych występów artystycznych. — 
W  partji Rozyny usłyszymy wybitnie ufa- 
leuiowaną śpiewaczkę koiora.iurową, p- Sy- 
donję Kotowską, której dawniejsze wysjć- 
py w naszej operze cieszyły , się zaw arł 
wielkim sukcesem. Figara odtworzy p. Ze 
non Dolnicki, również doskonale zapisany 
w pamięci Lwowian z dawnych swoich 
występów w naszym teatrze. W  komicz
nej partji Bartola wystąpi po raz pierwszy 
na naszej scenie artysta Opery warszaw
skiej, p Bolesław Bolko, którego ' dyrekcji 
naszych teatrów udało się w ostatniej 
'chwili pozyskać. Śpiewak len uznany jest 
zarówno przez prasę, jak i publiczność war 
szawską, za znakomitego przedstawiciela 
odpowiedzialnej postaci Bartola —  Przy 
pulcie kapelmistrz p. J. Lehrer.

Trsy deibinty w operze- Jutro, w nie
dzielę popołuuaju, o godz. 3 —  po eonach 
znacznie zniżonych —  na scenie Teatru 
Wielkiego piękna opera Karola Gounoda 
„Faust11, z trzema interesującymi debiuta
mi, e  to: Marji Kisielewskiej (Małgorzata), 
Stanisława Nowickiego (Faust) i Janellcgo- 
Tremfaickiego (Mefistofcles). Sidbla śpiewa 
p. Okońska, Martę p. Ostrowska, WaMlitę 
p. Kurzbart, Wagnera p. Jeleńska. Przy 
pulcio kapelmistrz p. J. Leszczyński.

O statui występ Ignacego Dyoasa na
stąpi jutro, w- niedzielę wieczór, w  ulubio
nej operze „Opowieści Hoffmana11 Offenba
cha, w  której świetny len artysta-śpiewak 
stwarza znakomitą kreację w partji tytu
łowej. W  partji Glimpji przypomni się 
lwowskiej publiczności p. Sydonja lloiow- 
ska, zas p. Cywińska kreować będzie w 
tern przedstawieniu dwie partje: Giulicty i 
Antonji. Przy pulcie dyr. Bojanowski.

M ąrja Kisielewska, uczenica znanego 
zaszczytnie profesora śpiewu p. Augusta 
Dianniego wystąpi w  niedzielę 10. bm. 
w „Fauście11 Gounoda jako Małgorzata.

Dzisiejsza premjera w Te »trz_  Nowości 
budzi wielkie zainteresowanie wśród wiel- 
hicie’ i lekkiej muzyki- Nowa operetka 
„D olly " H. Hirscha, ujmuje czarem lekkiej 
i melodyjnej muzyki. Libretto musuje 
pysznym humorem i dowcipem, zwłaszcza 
w wybornem opracowaniu polskiein Toma, 
jednego z najwybitniejszych humorystów 
warszawskich. „D olly11 ukaże się w insce
nizacji rdr| rera Kulikowskiego, kreującego 
jedną z głównych postaci męskich —  w 
dąiszych partjach czołowych wystąpią pp. 
Brzeska. Korabianką, Rylska, Bojanowski, 
Bykowski, Kopczyński, Ruszkowska i Szos- 
.and. Piękne tańce i ewolucje układu ba
le l/mistrza Ciesielskiego. Nowe dekoracje Z. 
Balka i  M. Rożańskifago. Orekiestra pod 
wytrawną batutą kapelmistrza Wojnaro- 
wicza. Wszystko to wróży nowej operetce 
pierwszorzędne powodzenie. „Dolly ‘ powić 
~zona będzie ,utro, w niedzielę wieczorem. 
Jutro, p godz. 330 —  po cepach gnacznie 
zmiiooych —  po raz pierwszy popołudniu 
—- ostatnia nowość operetkowa „Młodość 
w maju11 L. Fąlla.

*.

Panna „Miliard” awinturuja się
LA U R EATK  \  1/OfNKURSU w fc c N O śę i. -  ROZGRYM.’ SZONA JE
D YNAC ZK A  h R iK A . —  aE A N D A L  N A  BALU. —  W  GABINECIE  
N ACZELNEGO  REDAKTORA. —  C U D O W N IE  P IĘ K N A  A W A N T U R  

NIC A  W  KOLIZJI Z  PR A W EM .
Chicago w  majil. 

(H ). Prasa amerykańska zaj
muje się obecnie żywo młodziutka, 
bard m pięseną, a jozcze bardziej 
ekscenny tznn, 17-letn ią EJyltą
Brocke. córką jednego z na jpręż
niejszych midgnatów Gnani-owych 
Ameryki

Panna Brockc jest jedynaczką. 
Ojciec, od szeregn lat wdowiec, za
jęty bardzo interesami, mało mónł 
czasu poświęcać osobistemu nadzo
rowi nad wychowaniem córki. Po
wierzał ją  sowicie opłacanym gu
wernantkom i  nauczycielkom. 

Edyta i/dziedziczyła po ojcu 
nicposki omiony temperament, 

przejawiający się jtdnak w  zupeł
nie innej dziedzinie. Jeśli ojciec 
myślał o mnożeniu fortuny, córka 
popełniała jedno szaleństwo po dni 
giem, coraz lo inne wybryki dziw
ne które sprawiły, iż ta młodziut
ka dziewczyna stała się bohaterka 
niezliczonej ilości przygód skan
dalicznych.

Jeszcze przed kilkoma- miesią
cami n. p. zjawiła się. na bała w

hukni, tak 
nieprzyzwuicit- wyciętej I kusej, 

że wywołało to ogólne oburzenie. 
Ale na tern nie koniec. Dziewczyna 
wszczęła sprzeczkę z jakąś panią i 
podrapała jej twarz dotkliwie.

To jednak, co stało się niedaw
no, przeszło już wszelką miarę. O - 
to panna Broeke, przeczytawszy o 
sobie niepoohiehną notatkę w  jed
nym z powabnych dzienników chi
cagowskich, zjawiła się w  gabine
cie naczelnego redaktora i

oblała mu twarz jakimś gry
zącym płynem, 

który redaktora omal nie pozbawi! 
wzroku. Edytę uwięziono, a  ojciec 
jej daremnie czym starania, aby  
zatuszować ten niesłychany wy 
bryk zbziLowanej milj«ner!; i.

Należy dodać, iż młodziutka 
„żbrodniarha1' jest przez Opatrz
ność obdarzona wprost

h o-Mnenalnę urodą 
i olizymała niedawno pierwszą 
nagrodę pigBuojo: nuasta Cnfcago. 
w  kt&rem siaie przebywa. ■%.

Mato sfabosłk; w'ęlkich ludzi.
CZEGO SIĘ B A L  W IE L K I W Ó D Z, JUŁJUSZ CEZAR. —  PIOTR  
W IE LK I I MOSTY. —  F A Ł S Z y W Y  KROK RS. JÓZEFA. —  PR ZESĄ 

D N Y  NAPO LEO N.
Lv:ó\v, 9 czerwca, 

(e ) Gen jusze i potentaci ducha nie 
byli wolni w życm codziennem od 
ułomności a nawet śmiesznych na- 
wyczck i lak:

Juljusz Cezar, wprost wpadał w  
spazmy na widok burzy. Starał się 
wtedy schować w podz:emiacli, w 
piwnicy, by nie słyszeć piorunów.

Piotr Wiellu, car rosyjski, nie dał 
się nigdy nikomu przekonać, aby  
przejść przez most. Jeśli jednak się 
starał przezwyciężyć strach, nie po
trafi! sam lego dokonać. Prowadzo
ny pod ramiona, za każdym kro
kiem krzyczał z przerażenia, by  
most się pod nim nie zawalił.

Lord Byron, stawny poeta an 
gielski, nie pozwolił nikomu przy 
stole podać sobie soli, ani sam nie

FWOTEATRÓWs
APOLLO: P p ioJy  i krew" (z cyklu 

Największa pajacia świata).
AVENIJE: „Bunt Krwi i Żeliwa".
RA .u la  ; „To o czum się milczy11.
GATCTO: „Braterstwo krwi".
CHIMERA: „Hrabia Luksenbur<r‘1-
FAT*MORGANA: „Baron cygański".
KOPERNIK: „Rozpętane żywioły11.
LEW : „W  salonach i spelunkach P a 

ryża".
MARYSIEŃKA: „Rozpętane żywioły"
PAŁACE: „Szpiegostwo J zdrada".
TASAZ: „Sześć tygodni wśród apa

szów".
UCIECHA: „Niemy Oskarżyciel".

Tuw. dziennikarzy polskich we Lwa. 
wic. Posiedzenie wydziału odbyło się 7- 
bm. Obrady poświęcono przyjmowaniu 
nowych członków i uporządkowaniu ar
chiwum Tow., które zawiera niezwykle 
cenne mąterjaty dla dziennikarstwa 
wogólc. Prezes zaprosił przedstawicieli 
prasy do poparcia akcji Zjazdu Euchary- 
rtycznego. Skarbnik złożył sprawozdanie 
kasowe, oraz wykaz świadczeń (pensje 
dla 16 wdów j 5 emerytów). Liczna ich 
w najnliższyra czasie wzrośnie. Wydział 
obrał delegatom Tow. do Komisji dla na- 
! rody literackiej m. Lwowa wiceprez. 
RoUego. Zgłoszono szereg nowych człon
ków do przyjęcia. Wydział wreszcie u-

ckciał jej pniać innym. Gdy sól 
ktoś rozsypał na stole, zrywał się i 
uciekał, i te kończąc obiadu.

Ivs. Jozef Eaniatawalii zawsze 
prawą nogą przastępował próg po
koju, skoro o tem (zapomniał, w ra 
cał się trzy razy i na nowo prze
chodził, by przekroczyć najpierw  
prawą nogą.

Napoleon, sławny cesarz Fran
cuzów, miał chyba najwięcej prze
sądów. Ten, który pobił tyle armij 
—  cofał się, klnąc z przestrachu i 
gniewu na widok przebiegającego 
kola. Kiedy rano stąpił lewą nogą, 
wstając z łóżka, był zdolnym w  tym 
dniu odłożyć najpilniejsze sprawy.

Słowacki, skoro rano zobaczył 
pająka, nie mógł opanować cały 
dzień przygnębienia.

Uoustytuował się wybierając ponownie: 
Sekretarzem Kaz. lfartleba, skarbnikiem 
Henryka Ltiwanowskicgn, zast. sekr. Mi
chalinę Hausncrową, kierownikiem ar
chiwum Tow. Henryka cepnika,

Sp. Franciszek Szymański, artysta o- 
pery i operetki Teatrów Miejskich, czło
nek 2. A. S. P., zmarł w  uaszcin mieście 
w czwartek 7. bm. przeżywszy lat 49. —- 
Śp. Szymański pracował przez długie la
ta na scenie lwowskiej, a zeszłego roku 
święcił we Lwowie jubileusz swej 30-to 
letniej pracy artystycznej na scenach poi 
skich. że śp. Fr. Szymańskim traci na
sza scena rumiennego, cichego pracowni
ka, a artyści dobrego kolegę. Pogrzeb śp. 
Zmarłego odbędzie się w  niedzielę IQ bm. 
o godz. 13-tej, ? krypty kościoła OO. 
Bernardynów na cmentarz Łyczakowski. 
Cześć Jego pamięci.

Walny Z,faza Stałej Delegacji Praco
wników Państw, odbędzie się we Lwo
wie, przy uf: Batorego 36. II. p. (róg ul. 
Fredry) w  lokalu Sądu okr. karnego, w 
sobotę, 16. bm. o 5 popoł., w ra?ie zaś 
braku kompletu o godzinę później. U- 
dział mają prawo wziąć pełne wydziały 
wszystkich żwiązków i Stow., | chodza- 
cych w skład SkJej Delegacji. Po wą|- 
nym Zjeździe konstytuujące posiedzenie 
wydziału * wyborami do prezydjum i dc 
wydziału wyk.

Odezwa* Do PP. właścicieli domów

i realności, oraz dozorców zwraca się 
Tow. opieki nad zwierzętami z proścą. 
aby w myśl nowej ustawy chronili zwie
rzęta domowe, w szczególności psy i ko
ty przed dręczeniem (biciem, kopaniem, 
kaleczeniem, drażnieniem i straszeniem, 
trzymaniem ptaaow leśuycn w  klatkach, 
głodzeniem i t p.) W  razie zauważonycłi 
dręczcń zwierząt należy zwrócić się do 
Tow. opieki nad zwierzętami (ul. Koper
nika i0. oficyny, I. p. 6 drzwi, 6— 7 wie
czór) z zażaleniem, które skieruje się na 
drogę sądową. Kary przewidziane nową 
ustawą są bardzo dotkliwe (do 2.000 zł., 
względnie do ł roku aresztu).

(— ) Okratudony kościelny Nieznany 
sprawca włamał się wczoraj do mieszka
nia Józefa Jeża, kościelnego klasztoru 
OO. Dominikanów i skradł na jego szko
dę garderobę wartości 900 zł

(- - )  Wielka aradz.cż mleszkąniói ra 
Tadeusz Górski, zam. przy ul. Żulińskie- 
go 13., doniósł wczoraj policji, że nie
znany sprawca skradł z mieszkania jego 
po włamaniu się biżuterję, oraz srebro 
stołowe wartości ponad 4 tys. zł.

(— ) Ni ebezpl :czna awantnu na ni. 
8 w. Zofjl. Wczoraj na ul. Sw Zofji Eu
stachy Zagórski wywołał olbrzymią a- 
wanturę z niejakim Gabrjelem Łuczko i 
wyciągnął z kieszeni rewolwer, który 
przyłożył Łuczce do głowy, przyczem 
Itfzyczał: „Milcz, bo cię zastrzelę". Awan 
tara powstała z powodu żony Łuczkown. 
Poiieja rewolwer zdeponowała, zaś Zgór- 
skjego zostawiono na wolnej stopie.

(— ) Ogień mi izkaniowy. W  realno
ści przy ul. Nęckiego 9., w mieszkaniu 
Rubina Kozinera na II. p. svybucbł ogień, 
przyczem zajęła się Ścianka drewniana. 
Straż pożarna ogień ugasiła. Szkoda wy
nosi 300 zł.

(—-) Aresztowanie uwócti włamywa
czy. Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj Stanisława Kfzyszczaka i Karola 
Rorata za i'ozbicie budKi z masłem na 
pl. Teodora.

(—) Pożar we Wrocowic. Onegdaj po
południu wybuchł we Wrocowic po w. 
Gródek Jagielloński pożar w domu IIFa 
Kapuścłaka. Pastwą pożaru padł dom 
mieszkalny, stodoła, stajnia itd. warto
ści 5 tys. zł. Przyczyny pożaru nic usta
lono.

Prywatny Zakład naukowy *m. B- Jor- 
dana we Lwowie (ul. św. Milkołaja 16-, 
rei. nr. 14— 36 i ul. Sabięszczyzny 1. 15.. 
tcl. nr. (iO) przyijmuja na rok 1928,^ wjn- 
sy uczniów do szkoły powszechnej i dn 
gimnazjum humanistycznego od 3. czerw
ca br. od godz. 13 do 4-4. Przy Zakładzie 
mieści sic intornat. —  Kistryn. 4414-10 

; — u— -. t ^
7  kraju.

Porządek obrad walnego Zjazdu P r  
legatów Okręgu Przemynklego Zwlązkn-
Strzeleckicigo w Przemyślu 10. hm. l)i 
Zagajenie kierownika okręgu. 2) W ybór 
prezydjum Zjazdu. 3) Oficjalne przemó
wienie. 4) Sprawozdanie kierownika i ko( 
rnondarita okręgu. 5) Sprawozdanie ka
sowe . 6) W ybór koinisyj. 7) Wybory  
władz okręgowych. 8) Sprawozdanie ko 
luisyj. 9) Woine wnioski.

Redukcje w  zarządzie Ka»y chorych. 
Komisarz warszawskiej Kasy chorych dr. 
Glebartow.ski przystąpił do realizacji 
planów oszczędnościowych i reformy ad
ministracji. Z d. 1. brn. skasowano 40 
stanowisk. Od d 1. Lpca nastąpi .dalsza 
serja zwolnień około 200 osób. Stanowi
sko dyrektora objął dr. Giebartowski.

Nic tryLij gazet przy goleniu! Zw. 
zawoó. fryzjerów w  Warszawie wystoso
wał ołćfui ik do wszystkich zakładów po
lecający fryzjerom nie dawać gościom 
gazet do czyrania w  czasie golenia. Ma 
to podobno na celu zmniejszenie ilości 
wypadków zacięcia brzytwą —  co przy 
nieuwadze gościa czytającego gazetę zda
rza się dość często.

N apd rabunkowy na 
pastwisku.

Lwów, 9. czerwca.
(—) Przedwczoraj wieczorem na pa 

stwisku kolo Truskawca dwu osobnikóy 
napadło na Bernarda Łowe z Urowa i p< 
steroryzowaniu go zrabowali mu 48 z!
o. •£ laskę. Zawiadom,ona o tem policji 
pod zarzutom tego rabunku aresztowali 
Wasyla Batela z Truskawca już raz are 
tótowauego pod zarzutem rabunku i W a 
syla Andruszku. Dalsze dochodzenia v 
tokn.
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Czarny renesans.
POWÓDŹ TALENTÓW —  „NEW NEGRO 

SKA. _  BOJKOT.
„HEBAN I TOPAZ" 
GORĄCA WALKA.

Nowy Jork, w  czerw cu . 

(H ) Od1 pew nego  czasu, m ów iąc 
dokładniic od r. 1923, m ó w i się w  
Stanach Z jedn oczon ych  wiiete o  „od- 
radzmin1', o  „ruiesansk1* rasy czar
nej, co  a ę  p rze ja w ia  w  rozm aitych  
d ziedzinach  d lza a fa to ś c l Generacja, 
afrykańsfeo-amerykańska, urodzona o- 
koło r. 1900, a pozosta jąca już w  
bardzo bliskim, kontakcie z kulturą 
dzisiejszą, m iała, —  jak  utrzymują, w  
A m eryce, —

wiele pierwszorzędnych żal en* ów, 
a nawet —  genjnszów! 

Czekoladowy szowinizm ogarnął zatró- 
wmo czarne girle, jak bmniatnie ku- 
charka), jak wreszcie pisarzy i arty
stów tej’ razy, której przodkowie nieda
wno jeszcze temru pozdetawaili w  nie
woli.

A lan  Scclre. jedta z dawnych „wo 
dzów", wydał w  roku 1965 ilustrowa
ną antołojnĘ urarsyńaŁą, która n a zy 
w a  się „New N egr® " 3 m ia ła  tak 

kolosalny sukces, 
że niebawem musiała zostań wydana 
porazi drugi, a obecnie osiągnęła -już 
wydani* dziesiąte.

W  roku b ieżącym  ogłosił Charles 
Johnsem, itrmy w yb itn y  m urzyn , re 
daktor w ie lk iego  m tesiięcznika „Op- 
portnnity", pod] tytułem

Heban i topaz" 
zb iór u tw orów , k tórych  autoram i są 
m urzyn i, poniżej trzydziestki. Są lam  
dstotoie rze c zy  bardzo wartościlowe 
i ciekaw e, choć często niajzupełniilej 
odbiega jące od  sposobu mydlenia i 
odczuwania rasfy o*alej. N iektóre zaś z 
tych u tw orów  to

prawdziwe peadki artystyczne, 
odznaczające się gtebofcilm liryzmem 
■i bardizio interesującą formą.

A m erykanom  ten  renesans m u
rzyński' m e  bardzo sic podoba. Naogół 
zach ow u ją  s ię  on i w obec  n iego w  
sposób lekceważący i drwiący. N ic 
brak jednak ludzi, k tórzy  twórczość 
m u rzyń ską atakują z 

ogrotuną gwałtownością i zacietrze
wieniem wprost niebywałam.

I  tak np. Harry Memoken, w spółpr aco- 
w m k  „American Merkury" rozpoczą ł 
ostTą kampamję przec iw ko zalewow i! 
ragy czarn e j w  sztuce i literaturze, a 
głos jego odb ił Się echem tysiącznem. 

M encken .zarzuca m urzynom

Dziecko zagrożone przez 
szczury.

Londyn, w  czerw cu.

(e j  W  Deptford fA n g lja ) toczy się. 
ś ledztw o w  spraw ie śm ierci 7-mies. 
dziecka., które ndnszone zostało pod
czas snn w  łóżku rodziców. M atka tłu
m aczy ła  się w  ten sposób, iż  .było rze- 

,czą  n iem ożliw ą  trzym ać dziecko w  ko
łysce, gdyż dom tak by! pełen szczu
rów, iż  b y ło  bardzo n iebezp ieczn ie, by 
dziecko spało samo, gdyż szczury b ie
g a ły  pod  łóżkam i w  ciągu całej nocy.

Do dom u p rzychodził w p raw dzie  in 
spektor sanitarny i zostaw ił truciznę 
na szczury, nie d z ia ła ła  ona jednak 
wcale.

O jciec z p łaczem  zapew n iał, że 
w ra z  z żoną czyn ił w szystko, co ty lko 
b y ło  m ożna, by pozbyć się tych strasz
nych giyzoniów. N iera z  czu w a li całe- 
m i nocam i, by  nie p o zw o lić  szczurom  
na napadanie n a  łóżeczk a  dw ojga in 

n ych  dzieci.

światopogląd materjaMstyozny,
brutalność u.ęauć, brak w sze lk iego  ót 
d ieafam n i  potworną zmysłowość w  
miłość, głupotę, graniczącą] z  cyni- 
nizmem i  cynizm, zb liża ją cy  się d'o
zupełnej negacji. W  tej spraw ie rozpo
częła1 się w  czasach  ostatnidh 

gorąca polemika 
m iedzy  p isarzam i am erykańskim i! a 
m urzynam i, broniącym i! za c iek le  sw e
go stanow iska <i p ra w a  tło —  życia ar
tystycznego.

Niektóre księgarnie ostentacyjnie i 
demonsirajcyjnfe bojkotują książki au-

POTWORNA ZMYSŁOWOŚĆ MURZYIł- 
KTO ZWYCIĘŻ/?

to rów  m urzyńsk ich . D oszło naw et do 
logo, żę  raieklfcóre stowiajrzryiszeniija 

wykupują masowo 
kńąiżfci1 m u rzyń sk ie  i  niszczą je.

S łow em  —  kaimpaa îa n a  ca łe j lii- 
■nji, a  trudno obecn ie p rzew idzieć , kto 
w  niej i.wycięży. Należy jednak p rz y 
puścić, że  obudizania :ze and W iekow a 
rasa  m urzyńska izlbyt w ie le  posiada 

iuzp^du. i «>ków żywotnych, 
aby dać s ię  pow strzym ać w  pugorti ze 
swośścte pojętem  pięknem artystycz
nym.

niezwykłe sauitMisluio mimera.
ANDREAB HARCKNET, MŁODY MULTIMILJONER. —  UdEC&KA IMS 
EUROPY — DZIWACZNE ŻYCIE- —  OSTATNI LIST, —  TAEDIUM VI- 
TAB, —  „NIE /NAJUAZŁEIE LUDZI DOBR lCH :' — FAKT ODOSOBNIO

NY C IY  SYMPTOM ATYCŹNY.
Londyn, w  czerwcu- 

(H ). Ogólne poruszanie w y w o M o  
tutaj sam obójstwo

bardzo młodego, bo zaledwie 24-letaie- 
go miljonera amerykańekiego, 

Audreasa Harckney, członka jednej z 
na jbogatszych rod z in ' am erykańskich. 
Smiterć trag iczna m łodego krezu sa bu
dzi fem  większą sfcir-ację, j ż  tłem  jej 
są okoliczności zupełnie niezwykłe.

Amdraas Harciknioy o d z ied z ic zy ł 
przed1 dw om a la ty  wra.-z- ze sw oją  star
szą siostrą po m atce-w dow ie

kolosalną fortunę, »
będącą cze-mś n łezw yk fen i —  nawo! 
wśińd! kasty multśmiljonerów amery- 
kaA kich. jakiś czas  potem, po  z li
kw idow an iu  formalnoSci. spadkowych, 
p rzen iósł się do Londynu , ośw iadcza
jąc, że wamnM życia amerykańskiego 
hic- odpow iadają  an i jogo nerwom, an i 
poglądowi na świat. Gonitwa za  dola

rem, zm ater ia lizow an ie  życia., 
gorączkowe tempo, 

lo w szystko  w yd a je  mu .się. czemś po* 
łworaem. N ić  m oże togo zm ienić, a 
Więc —  ucieka do Europy..,

W  Lon dyn ie  p row adził nrUjajier 
życie bardzo odosobnione. —  U niitał 
w sze lk iego obcowania. z ludźm i, choć 
garnęli się doń ze w szech  stron. W i 
dyw ano go .nieraz w ieczoram i, n a  sa
m otnych przechadzkach w  odległych 
peryferiach  m iasta. Ogólnie m ów iono 
o wielkiej dobroczynności młodego 

miljonera.

Onagdaj H arckney
popełnił samobójstwo.

Cóż m ogło do  tego sk łon ić c z ło 
w ieka m łodego, cieszącego się dobrem  
zdrow iem  i 'bandzo bogatego? Poźo- 
stałoby to n a  izawsze

tajemnicą, 
gdyby  nie list wystosowany do jedne
go z dzienników londyńskich, w  k tó
rym  m ilion er tak m ięd ży  iinłnemi p i

sze:
,,W łem , że śmterć m oja w yw o ła 

ła liczne plotki i komentarze. N ic  chcę 
rzucać ćaenśa na nazwisko mojej ro- 
dżiny. Dlatego wyjaśniam, dlaczego o- 
debrałem sobie życie. Chowany; b y 
tom zda,la od: codziennej w a lk i -a b y ł, 
ży łem  p r lp ż  szereg lat w atraosferzs 
ciep larn ianej. D opiero późn ie j m o
głem  naprawdę zetknąć się z  życ iem . 
Spotykałem na każdym kroku obłudę 

i nikczemn-ość.
Istn ie ją  m aże rów n ież  ludzie do

brzy —  jo ich dotąd nie poznałem. Dla 
tego odchodzę. Nie mogę tego znieść 
dłużej.. “

L is t m ilionera  ob iegł cal ty prasę 
angielską i amerykańską i  został na 
agóf occniuri.y jatko

wyraz umysłu chorego.
Jest w  nim  jednak coś symptomatyczne 
go dla, obecnych stosunków am ery
kańskich, w  których zjaw ia ją  się obe- 
cmie rozmaici naśladowcy Hamleta 
i Wertera właśnie w epoce wielkiego 
dobrobytu i rozkwitu materjalnegu.

TEKST POETYCKI HAFFMANNSTHAL. —  Z M Y S Ł O W E  ROZPĘTANIE TO
NÓW. —  PLOTKI O WYCZERPANIU SIĘ TALENTU. — REPREZENTAN

TKA ROLI TYTUŁOWEJ. —  ENTUZJASTYCZNE PRZYJĘCIE NOWEJ
OPERY.

nej. Par: ta tposzed ł za  motywem Eucy-
pideaa i  •stw orzył r z e c z  bardzo i prze- 
dżiiwnio piękną.. A k c ja  bogata jest .za
rów n o  w  reeyipetje aywaętnsnc, juk w  
subtelne, dramalycz.nc przemiany sta
nów duchowych. Całość o-snula iest

Drezno, w  czorwcu.

(H ) Za  parę d n i dop iero u jrzy  >v 
W iedn iu  ńwiaitło k in k ie tów  now a/w spa 
w ia ła  opera gen ja łnego milslrza tonów,, 
Rysrairda Steanssa. D rezno by ła  w  f.ym 
w zględżto  szczęś liw sze, gdy ż  m ogło o 
dn i parę W iedeń  ubiec.

Premjera. w y w o ła  istny entuzjazm, 
■a. pow odzen ie  opery jest zapew niono. 
„Egipska Hek®a“ slot' m aże pod 
w zg lędem  m u zyczn ym  niżej od takiej 
„Salome“. Żadne jednak, d z ie ło  Straus
sa; niie p o ryw a  'tafe bujną meloidyjno- 
śoią, zmysłowem wprost rozpętaniem 
tonów,

kolorytem iście czarodziejskim.
Haffmannstba'! d e ł wspaniale l ib 

retto o wysokiej wartości artystycz-

jakhy

tęczową zasłoną 
cudownej czarodziejskości. w  której 
rzeczywistość łą c zy  s ię  z poezją w  
sposób harmonijny.

Strauss muzyką, sw oją  okazał, i ż  
plotkarskie słuchy o wyczerpańSii się 
jego talentu polegają n a jzu pełn ie j na 
w ym ysłach . N ie  jest to  m aże n o w y  
Strauss. A le  p ra w d ziw y . P rzypom ina  
stytem  „K ob ie tę  bez ciern ia1'. S trona 
wóbafoa jest szczególnie dobitnie uwy

datnaona, choć orkiestra rozbrzmiewa, 
calom  morsem płomiennych dźwię
ków.

Opera drezdeńska w ystaw iła  a rcy 
dzie ło  Straussa nader okazale. D yry- 
gów a ł s ła w n y  ka'pBlirjHisl/rz F r itz  
Busch, k tóry  potra fił w n ikn ąć  aa;o 
wszollkie ilnóencje kompazytOTa. Nójp * 
zrwykła sprzeczną okaza ła  się roży - 
sorja Ottona Ehrhardta. R olę  ty tu łow ą 
k reow ała

Elżbieta Rethberg, 
która dala  śpiew wprost przecudowny,
pełen  -stodyczy i m ozró-wnanego w dzię  
ku, a  rów n ież, nabrzm iew a jący  w  
moitneirlach d ram atyczn ych  patosem i 
potęgą. Drugą w iększą  partję kobiecą 
(Aitra) śp iew a ła  z  wliolfciem pawodlzc- 
n i:em  Marja Rajd] Doskanialc w tó ro 
w a li  tem u duetenwi niewieściemu: Kurt 
Taueher (Menelaus) i Fryderyk Pla- 
schke (Książę gór).

B y ł to w ie lk i diaień dla, opery dre
zdeńskiej. K urtyna sz ła  w  górę trzy - 
dzieści sześć ra zy . Strauss ii Hoffmarus* 
thal sta li się przedm iotem  entuzjasty
czn e j ow acji.

Proszę o głos*
TAKŻE „PORZĄDSI*.

Leżący w  centrum miasta ogród Ko
ściuszki jest co rana terenem n iezw y
kłych popisów Zakładu czyszczenia mia
sta. Oto uw ija się tam pewna ilość funk
cjonariuszy tego zakładu z miotłami i do 
konuje zamiatania ścieżek na sucho, tak 
że tumany pyłu w zbijają się w  pow ie
trze. W ykonawcy tych osobliwych metod 
porządkowania w  dodatku rozdzielają 
się na kilka grup operujących w różnych 
punktach ogrodu, tak żc nieszczęsny 
przechodzień wyszedłszy z jednej chmu
ry pyłu, wpada w  drugą.

Takim  „porządkom " należy kres po
łożyć, gdy i są one szkodliwe dla zdrowia 
mieszkańców i nieszczególne dają w y
obrażenia o m iejskim Zakładzie czyszcze
n iu  Dodajmy, że odbywa- się to koło 
go lz . 8 rano, a więc w  porze, gdy dzieci 
spieszą do szkół, a urzędnicy do biur (w 
pobliżu jest jak  wiadomo dyrekcja ko
lei). Na czynione sobie uwagi, funkcjo
nariusze odpowiadają tonem grubijań- 
skim i oczywiście robią dalej swoje. Ko- 
nieczna jest tu wiec ingerencja władzy 
wyższej, która winna pouczyć swych prą 
cowńików o zasadach higjeny i uprzej
mości.

Ozy mężowi Wolno 
całować żonę?

Lon dyn , w  czerwcu.

(e ) O ryg ina ln a  rozp raw a  odbyła  się 
przed k ilku  dniam i w  sądzie angie l
skim. Sędzia  A yo ry , jeden z  na jbar
dzie j {enanych sądowrdków, orzek ł, że 
maż nie ma prawa wymagać od żony, 
by pozwalała całować się w  każdej 
ch w ili, k iedy mu tylko kaprys p rzy j
dzie.

Chodziła  o iriejafeiegó Artura. M ee- 
hinsa, którego żońai oskarży ła  jo to 
że ją poca łow a ł w b rew  jej w o li. Świtają 
kow ie  dow ied li, że istotnie wbrew pro 
testom żony nam iętny m ąż up iora ! się 
p rzy  chęci w yra żen ia  jej sw ych  uczuć.

Pragnąc na przyszłość ukrócić ła - 
k ie . w yb ryk i, sędzia skazał n iesforne
go m ęża na wysoką karę pieniężną.

Rodzina Metuzslsmćw.
Lwów, 9. czerw ca , 

( w )  N a jo s o b liw s z a  c h y b a  \ n a j
sta rsza  r o d z in a  ż y je  w  M a d ry c ie ,  
Składa się on a  z  s ze ś c io rg a  n a p ra w  
dę w ie k o w y c h  c z ło n k ó w : matka li
czy 127 lat, p ięc iu  j e j  s y n ó w  c ie szy  
s ię  d o b rem  z d r o w ie m  i m a : 1 1 1 ,
109, 108, 106 i 105 la l.
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Kącik radj ową.
PROGRAM AUUJćJi RABJOWkuH.

Sobota, V. czerwca 1928.
W auzswa lb.it) Uuczy.t pt. .Jsł-

marząd BuejBki". 17.20 Odczyt pt- ,,iloene- 
Wrońsfci w 150-tą rocznicę urodzin". 17.4-5 
Program dla najmłodszych. Koncert orkie- 

-jstry uczniów warsz, gimnazjum państw,, 
poczem wykonana budzie bajka „O Tom
ciu —  Paluchu". 20.15 Transmisja 2 Do-li- 
ai y Szwajcarskiej, koncertu org. przez Or
kiestrę Filharmujni Wursz. wespół z Pol
akiem Radjo- i.Ył programie muzyka ope
retkowa). 22.30 Muzyka taneczna.

Kraków (566) 19.35 Odczyt pt. „Bezope- 
racyjne zwalczanie ujemnych następstw 
starości" wygł. dr. Kępiński. 20.00 Tcanam. 
hejnału. 20.15. Transm. koncertu z War
szawy. 22.30 Eanci-ng.

Poznań (344) 20.30 Wieczór operetko
wy- Udział biorą: Orkiestra wojskowa, so
liści. 22.50. Muzyka tameczna- 24-00 — 
2.00 Koncert nocny w wykonaniu orkiestry 
salonowej,

Katowice (422) Wilno (435) 20-15 Trans- 
knoertu z W irszawy- 22.30 Muołyka ta
neczno.

Wrocław (322) 20.00 ,,HallenJ°r Tu
łacz" opera ramantyczna Ryszarda Wag
nera. 22.30 Danc ng.

Praga (348) 18.55 „Dwie wdowy" opera 
Smetany. Transm- z Teatru Naiodowcgo. 
23-00 Koncert z Wystawy w  Brnie.

Ttips'- (966) 20.15 W ieczór rozmaitości 
muzycznych. (Pieśni, tańce,- skrzypce).

Frankfurt (428) 19.30 Holender Tułacz" 
opera R Wagnera. (Transm- z Opery frank 
furckiej). 22-30 Dancing-

Rzym (4-48) 21.15 „Andrea Ghenier" o- 
>era w 1 aktach Giord.ma.

Benin (484) 20.00 Transmisja z wiel
kiej sali uurnausu w  Swi-nemunde. „L‘ivro- 
;ne cortigc" opera w 2 akta.cn Gmcka.

Wiedeń (517) 2D45 „Hanni geht . tan- 
zen" operetka w 3 aktaah Eyslera. ha za
kończenie jacz-band-

Niedziela, 10. czerwca 1928.
Warszawa ( l l t l )  17.00 Koncert po

pularny orkiestry iilharmjnicznej. Trans 
misja z Doliny Szwajcarskiej. 19.35 Od
czyt pt. „Czynnik organizacji w gospo
darstwie domowem". 20,15 Muzyka lekka 
w wykonaniu orkiestry filharmouicznej 
z udziałem K. Krukowskiego (śpiew) i 
W ł. Wochniaka (skrzypce). 22.00 Sygnał 
czasu. Komunikaty. 22.30 transmisja mu 
zykl tanecznej.

Poznań (344) 20 30 Koncert pieśni poi 
skiej. Udział biorą: Chór „Harmonja ‘ F. 
Krysiewicz,»wa (śpiew). 22.30 Muzyka ta
neczna z „Palais Royal".

Katowice (422), Wilno (435) 20.30 
Transmisja koncertu popularnego z W ar
szawy.

Kraków (566) 17.00 Pieśni ludowe na 

FEJLETON „GAZ. PORT z 10. VI. 1928.
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NIEŚMIERTELNY
Miała zaledwie 18 lat, mimo to je 

dnak czuła i rozumiała, co szeptano 
dokoła: że pełen humoru stoicyżm 
ojca kryje bolesną ranę, jak twardy 
włosień, którym są w j pychano jedwa
biste poduszki. Wzruszona wstała, a- 
by -ucałować ojca i rzekła czystym 
.głosem:

—-  Nasz kuzyn iBidardi nl?e zn,a 
sń ego majątku, jak mówią. Brak mu 
jednak najważniejszego bogactwa, . -to 
jest czującego serca.

—  Błazen! —  wygłosiła hrabi
na.

—  Nic, —  odrzekł hrabia, — czło
wiek tylko. Możemy liczyć .fyjflj wy
łącznie na nas samych.

Pocichu, aby pokojowa, która trą
ciła się w dru-gim pokoju nie dosły
szała, wyłożył obu kobietom stan 
rzeczy z ścisłością i precyzją, dającą 
do zrozum'enia, że ten miały czło
wiek, wciśnięty w domową, azameru- 
waną kurtkę, przygotowywał się do 
walksf.

Słuihąjąc go, p-cdlziwiiały półro-c-z- 
,ny wnai-hk, -na- jaja się zdobył, aby u-

parsi Dliii® z pinsolti
7WARJOWANE POMYSŁY ŚWIECKIEGO REPOiBlIATOIUL FCTNS. -  
'itoATR JEDNOOSUiKAt X JAinAwJTo W A,— TWOjoGA UBJLmaTÓW WER-

H ł Ł N Y G H .
Moolnra, w  caertfcu- 

(e ) Mcaktewskli! SwSaB teajftraŁŁy 
zyskał nową csowiłwosc. a  jest nśią 
teatr tedmocpcmowy. TYńrcą tego no
wego eksperymentu jeiS" \> łodzżmisrz 
Jaikontow. młtod:y aktor meyjdki, który 
jest równocześnie dyrektorem, reżyse
rem, aktorom, kasjerem, dokOT-ąśptęm 
i masz/a-istą swego teatru.

J-aikontow ' propaguje .nowy 0 ńte- 
znany -dotąd Marunak, tak z w. wwbu- 
uasm, polegający ma taną, źle słowo m i 
zastąpić mimikę, gdst i d^oracj®.

Słowo powtiinac wyctairczyć, aby 
wywołać rrzmazetae ii stworzyć wi
dzowi ułudę teatralną. J ifcontaw Jest 
twórcą -kilkjnasstu tak izwamym „dra
matów werbalnych11, składających 
się z prologu, 5 ditów al epilogu.

Występują w tych utworoch M- 
cane osoby, odbywa®* się sceny zMc- 
nowe, akcji toczy się jak w  normail- 
myta dramacie, Jakoutow gra jednak 
wszysAkto role <m, odpo.ri sdtao zmte 
niając głoa.

Czasatai dba podtofeconfia faimSazjj 
wtisLaii nsitenrla na «nas r&bne praed- 
mśaty, mające w ,■ obnażać oaosby. I tak 
w ostalnńrr. swym -iiiaimia-cie pt. „Pc- 
teiPburg" pa ztoT j. edanecg-ciLa uoha- 
teraę, a para untow amanta,

Jakoutow jes zv"'olemniik:eiipe- poe
zji fnturysi. yczifcj -ii w  tym duchu two
rzy swe dramatyczne cMeła. Dziwaic- 
two to deszjy sśę jedpiaik uznaniem 
rrbubzuiości i teatr jediiiocsóbdwy lobi 
woale niezłe mitoresy

Ze sportu.

W  I « E  ICH  UJKZYMY K łG O N — HAliM ONEA.
Lwów, 9. czerwca. Jak się dowiadujemy, w  miejsce 

Wczoraj -o -godz l2-tej w  poi. zawodów ogowycb odbędzie się 
Zarząd Ligi odwołał telegraficanic spotkanie towarzy akie Hogon —Ha^- 
zawody W isła— Hasmonea z powo-  ̂ onea la boisku Hasmon^i. 
du meczu -St. Zjednoczone- -Polsko.

chór dziecięcy. 20.30 Koncert. W  progra
mie arje i pieśni operowe. (Verdi, ueon- 
cavallc, Pucciui). 22.30 Muzysa taneczną.

Wrocław (322) 20.30 Wieczór pieśni 
W  programie utwory Brahmsa, R. Strąus 
są, Schumanna i Wolffa. 22.30 Muzyka 
taneczna z Berlina.

Lipsk (366) 18.00 Transmisja z Teatru 
Narodowego w  Weimar. „Euryąnte", o- 
pera w 3 . aktach Webera. 21.00 Wiei zór 
rosyjskiej muzyki lądowej. 23.00 Dan
cing.

Hamjn rg (394) 20.00 Koncert poświę
cony muzyce XIX. wieku,

Frankfnrt (428) 20.30 Koncert. (Kom
pozycje Berliozh, Dehussy‘ego, Mozarta 
i in.). 22,30 Dancing.

Langenherg (468) 17.45 Transmisja z 
międzynarodowych zawodów pływackich 
Niemcy-Szwajcarja. 20 15 Koncert orlfle-

trzymać na powiiarzchnl brnk, przez 
siebie założony. Potomek starego, 
szlacheckiie-go rodu dlumny był z 
dzi:eła swej pracy. Cała setrja niepo
wodzeń, złp lokaty, nijm^ypłacalni 
dłużnicy trycaerpała rezerwy. W  da
nej chwili musiało się natychmiast 
zapłacić 40,000 franków", inaczej u- 
cierpiałdky' dołne imię. Ażeby jo zar 
chować, ii< olał raczej wszystko stra
cić. W  inompn-ciic kryitycznym chwy-. 
cif się ostatniej deski) ratunku. Kuzyn 
Bidaid, cioteczny brat markiza de 
Caułaine, o-jca hrabiego Artura, jako 
bezdzietny mtow&ec, miljooer, ekscu- 
kierniil- mógłby ocabć honor i mają
tek.

—  I oto przysłał 500 frankowi 
Luiza p-udnócsła główkę o włosach

wijących się i tak jasnych, że wv,glą 
dały pi «wk! na bia-łe, zm-arszczyią 
brwi i w-tuliła się jeszcze głębiej w 
miękkie kimono. ,

—  Ojcze, wiesz, co powićm? je 
stem prawie zadowolona,, że ci nie po
mógł 1 Być wdzięcznym fabrykantaw-i 
■owsianego cukru 1

—- Nie -zapuiiniitoajj, że nasza 
wspólna prababka, Joanna- Bidaird — 
(wyprostował dummiie głowni miała 
cukiernio przy ulicy des Lombardc.

—  W  tych czasach wszystko by
ło inaczej., h. zresztą prababcia Joain-

-tralny z udziałem chóru i organów. 
22.30 Muzyka lcKka.

Wiedeń (517) 16.30 Transmisja z toru 
wyścigowego w Freudenąjj. 1 9 »  Muzy
ką kameralni. Wykonawcy: Fryaeryk 
Buzbaum (wiolonczelą), Scworyp. tisen- 
berger (fortepianj i Autoni Tausche 
(śpiiw). 20.05 „Ujarzmioną fantazja", 
sztuka w 2 aktach F. Raimund?.

Mouacbjuiu (535) 19.35 „Opowieści
IIoffmana‘Topeio  Offenbacha.

— H >—

GIEŁDY.
V'ar!.«twa, 8. czerwca. (Tel. G_ P.) 

Bank Dyskontowy 137, Bank Handlowy 
117, Bank Polski 191, Bank Zw. on. Zar. 
87 i pól, Fpiess 162 j pół, Elektr. Dąbro
wa 89. Częstocice 66, War. To w. Cukr. 
70 i pół, Filley 68, Węgiel 99 i pół. No

bel 33, CcgielsK. 43, Lilpop 37 i trzyj, 
czwarte, Modrzejów 48 i tery czwarta. 
Parowozy I. 50, II. 45, Pocisk 10 i trzy 
czwarte, huazki 51, Ursus 9 i trzy 
czwarte.

Wrrszawa, 8. czerwca. (Tel. G. P.) Do 
lary St. Zj. 8.87, Sztokhoim 238.65, Ho- 
landja 358 90, Londyn 43.41, N. Jork 
8.8o, Paryż 34.99, Praga 26,35, Szwajca- 
rja 171.39, Wiedeń 125.10, 5 proc. po
życzka koawers. 67, pożyczka kolej, kon 
wers. 62, pozyczka kolej. 104, pożyczka 
dolarowa 87, dolarówka 88, 8 proc. listy 
zast. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy; 
zast. Banku Rolnego 94, 8 proc. oblig.
komun. Banku Gosp. Kraj, 94.

Kraków, 8. czerwca. (Tel. G. P.) Tc 
hau 1-1.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 8. ^czerwca. (Tel. G P.)' Pa

ryż 20.-10, Londyn 25.33 1/8, N. Jork
5.18.82.5, Belgia 72.42.5, Włochy 27.32, 
Hiszpanja 86.60, Holandja 209 42.5. Bei5; 
lin 124.03, Wiedeń 72.99, Sztokholm
139.22.5, Oslo 139, Kopenhaga 139.20, So 
fja 3.74 i pól, Praga 15.37 i pół, W ar
szawa 58.17 i pól, Budapeszt 90 58 i 
ćwierć, Ateny 6.75, Konstantynopol 2.66, 
Bukareszt 3.20,, Hęlsingfors 13.98. .... .

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
Wiedeń, 8. czerwca. (Tel. G. P.V Am

sterdam 286.35, Belgrad 12.49 i ćwierć, 
Berlin 169.63, Bruksela 99.90, Budapeszt’
123.90, Bukareszt 4.34 i trzy czwarte, Ko 
penhaga 190.45, Londyn 34.66, Madryt 
118.58, Medjolan 37.37 i pół, N. Jork 
709.55, Oslo 190.10, Paryż 27.89 i pół, 
Praga 21,02 i ćwierć, Sof ja 5.10.95, Sztok 
holm 190.45, Warszawa 79.84, Zurych 
136.76 i pół, Amerykańskie 707, Niemie
ckie 169.35, Francuskie 27.90, Włoskie 
37.42, Jugosłowiańskie 12.42 i pół, Cze
skie 20.99 i pół, Węgierskie 123.85|, Szwaj 
cąrskie 136.50, Rumuńskie 4.33 i trzy 
czwarte, Renta majowa 0.671, Tureckie 
44.50, Bankvcrciu 27, Bodenkredit 115.75 
Kreaitanstolt 60.50, Kompas 0.88, Lan- 
derbank 34, Merkury 23.75, Austr. kol.’ 
pąństw. 27.75, Kolej południowa 14.60, 
Goleszów 129, Cement 69, Browary 126, 
Alpinv 43.05, Berg u. Hutten 764, Krupp 
10.50 Poldi Huiłe 144.10, Rima 130.60, 
SlToda 250.60, Siersza 9.40, Zieleniewski
14.90, Fąnto 17.50, Karpaty 30.50, Galicja 
75, Nafta 39.50, Schodnica 12.50.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 8. czerwca. (Teł. G. P.)' Lon

dyn 124.19, N. Jork 25.43, B.elgja 355* 
Hiszpanja 422.75, Włochy 133.90, Szwaj
car ja  470, Danja 652.25), Holandja 
1025.75, Norwegja 681.25, Szwecja 682.25, 
Praga 75.40, Rumunja 15.65, Niemcy 608, 
Wiedeń 35S. Vl

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, . 81 aacrwca, (Teł. G. P.) N. ‘ 

Jork 488.25, Holandja 12.09.75, Francja 
124 19, Belgja 34.96.7, Wiochy 92.73, 
Niemcy 20.427, Szwajcarja 25:33.2, Hisz-

n-a miała -irura pojęcii-e o cujcierrii, taż 
kuzyn Bfóaad i d-owtodła tego.

Joanma, to imię było
chlubą rodziny

Wspamnienito jej jost zaiwizo dbn- 
cnc. Jasn-a błandytnlka a ciemno blę- 
bltncmi oczjiroa, -pełniemal ałotycl? i- 
skier. Oczy te roz-a&ntone były taikim
o-aintoan weicnęU/Eym, taką fascynu
jącą pięknońcią, że możną, było o 
W3zy„tkiem uch mpompieć.

Jwuiń1®, Wdowia.wjry wcześniie, 
—  aby tarsymać syuą i córkę, sprze- 
de-wałia przy ulicy dna Lomburds pod 
godłem „M-cmt Hymctie" draiże-lki i 
kandyzo-waro owoce; była kochana 
przez Karolą Fhiliip-ai tfArócia i zgi-Io- 
tynwwapa w  2B roku

Joanna, portretowana w  r. 1790- 
prze® Dawid,-5., nosiła już w-tedy na 
szyji wąziutką, proroczą, czea-waną 
wstążkę. Ten ram portret był w  po- 
siiadata-u kuzyna Emila Bidarda i wi
siał naprzeciw jego łóżka. Luiza e ś fc 
ł-a tylko jego kopj,ę, zrobioną w  roku 
1855 przez ucznia Akadcmji sztuk 
pięknych, który spędził kiedyś lato w  
stronach )ka Roohe-Motaifort.

Cała jej historj i, to epopa-ja wiel
kości, siły, miłości, •— fomangtaO i*L 
szpańskic, gdizie szczęk broni tafłęta# 
sd-.. ze Łzcptam pocału jku!

. Łstorja portne-tu Joanny łączyła

się ściśle1 z  bijtarją Varanges. Zamek 
Vajra-riigps, kolchica rodzin y de Cau-
1-aine, stracony w  czasie rewolucj.,, 
kaprysem losu stał się własnością E- 
itail-a Bidard v ruka Joanny z ilSnji1 ,mę 
ski-ej. Odkupił m  jakieś czterdzieści 
lat tein u we?az z pamiątkami po da
wnych ranach,, między innemii z o-t 
wym portretem Dawid? W  ten spo
sób cks-cuMer-niiik, wzbog-acony na psu 
ciu zębów swych współczesnych, — 
dzierżył ipdzinn-e gntodio de C-au- 
laine! Ata razu zresztą w  przeciągu 
pół wieku nie zaprosił swego zrujno- 
wranego kuzyna, -aby zwiedził wtolko- 
pańską siedzibę, .zbudowaną z kamie
nia iii czerwonej cegły przez Cezara do 
Cautóme, miarszałka polnego Luclav: - 
ka XIII. H-rabiia, liczący obectae 53 
lata, tac próbował też ata razu zbli
żyć się do krewnego parwenju&za. 
Każdy z tach żył awwjem życiem, Bi-- 
iłand, samotny wdbwie<c, zasklepił się 
w swym egoizmie, zaś Artur de Can- 
ladne, prosty i skromny, krył pod ma 
ską nowoczesnego banki-cra dumę. i 
szlachetność, wierny swej tarczy her-, 
bowej, czystej, choć pozbawionej po
złoty, przedstawiającej kłos między: p- 
ostatmi Spice itaeir laraues.

,(C, d. ujj
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pauja 29.31, Danja 18.194, Szwecja 18.194 
Norwegja 18.223, Ilelsingfors 191, Praga 
164.68, W iedeń 34.70, W arszawa 43.52.

C '.ROTY PRYWATNE.
Lwów, ?. .aiwca. 

Tendencja spokojna. Obrót średni 
W A L U T Y : Dolary ameryk. 8.89.25 -

8.89.75, dolary kanad: 8.83.25— 8.83.75, 
korony czeskie 0.26.33— 0.26.66, szylingi 
austr. 1.25.50— 1.26.00, leje 0.05.33—  
0 05.75, fra. ki francusk. 0.34.76— 0.35.10, 
franki szwajcarski- -1.71.30— 1.72.20, fun
ty szterlingi 43.40.00 -43.70.00, czerw epi
ce sow. za jeden 27.00— 25.50.

ZŁOTO: 20 ko. on 36.50.00— 36.80.00,
20 franków 34.50.00—34.80.00, 20 marek 
niein. 42.50.00—-12.80.00, 10 rubli ros.
47.00— 47.40.

SREBRO: Kor. austr. 0.67.50— 0.68.00, 
5 kor. austr. 3.48.00— 3.54.00, flor. austr. 
1.74—-1.77, ruble rosyjskie 2.90— 3.00, 
kopiejki za rubel 1.45— 1.50.

O G Ł O S Z E N I A ,

OGRODNIK fachowo wykszlalcony we- 
wszystkich gałęziach ogrodnictwa, lat 46 
-żonaty, poszukuje posady . samodzielnie 
od 1-go lipca. Odpisy świadectw n a  żą
danie- Zgłoszenia: „Fachowiec" „Gazetą.
Poranna" 4892-

HANJLOWIEC starszy, kawaler, posiada
jący wielkie doświadczenie kupieckie- 
nadzwyczaj pracowity, uczciw y, e n e r
giczny, mogący samodzielnie poprow a
dzić interes, obejmie kierow nictw o han
dlu kolonjafno-śniaclańkówego, re s ta u ra 
cji! na skromnych -warunkach —  ewen
tu a ln ie  w  miejscu kąpielowem. Kaucję 
■posiada. Łaskawe zgłoszenia „G azeta P o 
ranna" dla „Uczciwa praca 400“ . 4923-3

[ ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyraz. 1

DNIA 7. czerwca o 9-lej rano idąc ul. Sien
kiewicza, pi. Halickim. Piekarską zgu
biono kolczyk, pu la  otoczona dwa razy 
brylancikami. Rzetelny znalazca zechce 
się zgłosić uŁ Lindego 1- 2. III- p- na le
wo za wysokiem wynagrodzeniem. 4296

[ MATRYMONIALNE.
12 groszy za wyraz.

PANNA 'initeirgentaa, mająca miesz.ka.nie, 
wyjdzie -za, mąż tylko za. starszego.-urzędy 
nika- . Poważne zgłoszenia do Vomin:- 
st racji pod „Złote, szczęście". 4805-5

BLONDYNA młoda, przystojna, inteligent
na separowana —  posiadająca własne 
mieszkanie, pozna mężczyznę od lat 3ó 
na dobrem stanowisku w oelu matrymo
nialnym- Listy pod M. Kamińska, Lwów 
Posfe-rcstante 8. 4925

l i
NAUKA I WYCHOWANIE. 

10 groszy za wyraz. 1

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. I

NAUCZYCIEL kwalifikowany, znakomity 
organizator zespołów orkiestralnych i 
chóralnych, przyjmie posadę tom, gdzie- 
by miał możność organizować lub pro
wadzić zespoły muzyczne- Praca inten- 
zywna oiparta na dhigoletnicm doświad
czeniu, Zgłoszenia pod „M uzyk" do Ad
ministracji „Gaz. Por." 4901-5

OSOBA MŁODA, przystojna, zajmie się 
domem u samotnego pana. Zgłoszenia do 
Admi nistr- „Gazety Porannej" pod: 
„Separowana". 4917

WYCHOWAWCZYNI naucz., Tozumiejąca 
dobrze gospoda ret wo wiejsko-miejskie, po 
szokuje odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
Administracja pod „Nauka". 48(59-2

Humor.

— Mer ceni wynalazł sposób ua prze
syłanie 4 tysięcy stów na minutę-

-— Ja mam jeszcze -lepszy aparat.
—  ?

—  Moją żonę.

RODOWITA F rancuzka  poszukuje posady 
n a  wakacje  jako nauczycielka- F ra n c u z 
ka, ul. Potockiego 71. 4897-3'

L WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. I

RETUSZERA zdolnego poszukuje natych
miast Zakład fotograficzny .Józef Mazur 
w  Sokalu- 490.7-3

MAGISTER farmacji, rutynowany, ‘bez -pię
ciolecia znajdzie natychmiastową stalą 
posadęJ 'Zgłoszenia „D ifrrze polecom f' 
do Administracji- 4916-4

[ MIESZKANIA, SKLEPY.
10 groszy za wyraz. 1

POKÓJ umeblowany, łazienka do wynaję
cia! Nowy Świat 1S I- p. -prawo. 4S9S

POKÓJ umeblowany, komfort, parter, front_ 
od 15. czerwca do wynajęcia. Zyblikie- 
wicza 12. 4872-2

I KUPNO I SPRZEDAŻ.
12 groszy za wyraz.

PARA rasowych buldogów do sprzedania. 
AYiadomość: Krzywa 6. u ekspresa.

4899-2

KOPALŃ i terenów naftowych za ca 250.000 
dolarów poszukuje się- „Biuro Pośrednic
twa Drohobycz, Piłsudskiego 2."

4913-3

SPRZEDAM wolne domy, ogród, sad, opar- 
ka-niori-9 (Sądowa W isznie) 900 dolarowy 
Głowińskiego 23, lewy parte r. 4798-3

I

KAMIENICA słoneczna komfort, okolica 
Potockiego, do sprzedania. Zgłoszenia: 
Stanisław Abl, magazyn papieru. Legio
n ó w  11. 4033-10

M A T E R A C E
SAMOCHODY UŻYW ANE —  kilka małych 

4 -ii) cylindrowych -z rąk prywatnych w 
doskonałym stanie sprzeda „Gyclecar *, 
'Lwów, Romanowie z*  9- .Tel. 20-01.

4933-3

FORTEPIAN dtuższy, oraz. krótki, znako
mite, prawdziwie kupującemu. sprzedam 
korzystnie. Kopernika 26, Skleniarski.

4-939-4

r RÓŻNE DONIESIENIA,
10 groszy za wyraz. 1

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową "wy
sławioną .przez PKU. Sambor na imic 
Iwana Kaczmaro, urodzonego w r. 1897 w 
Śzedem powiat Sambor. 4902-3

N-OŻOWNiK Antoni unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową wydaną przez PKU
Stryj. ' 491)1

FACHOWIEC miody, zdolny, wydzierżawi 
na. prowincji, w  większem mieście- powia 
towe.nl. Restaurację, Pokój do śniadań 
lub Mleczarnię- Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji „Gazety Porannej" pod: 
„Dzierżawa"- '4908-3

KUPFERMAN JÓZEF ur. w r. 1904 w .Bo
rysławiu unieważnia zgubioną książecz
kę wojskową wydaną przez PKU. Stryj-

___________________________  4915-3

NAJPIĘKNIEJSZA garderoba dla dzieci 
„Sport", Plac Halicki 3- 4824-6

BERETY francuskie męskie, damskie i 
dziecinne „Sport", Plac Halicki 3. 4824-6

WYKWINTNA bielizna dla Pań i  dzieci 
„Sport", Plac Halicki 3. 4824-0

KĄPIELOWE płaszcze, kostiumy, czopki, 
ręczniki, pantofle „Sport", Plac Halic
ki 3. 4824-8

OuZY sztuczne we wszystkich kolorach po 
6 zt. poleca.: Optyk SCHWARZ, Lwów, 
Sobieskiego 2., róg p l  Mariackiego 10-

4-519-10

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzało 
skórne, neurastenię seksualną leczy spe
cjalista Cr. Frisch, Wałowa 11. Tel. 55-20.

KRYNICA. Lokale na sklepy, lokal śnia
dankowy itp. Biuro pośrednictwa Ncu- 
bauera, naprzeciw dworca kolejowego. 
Telefon 35- 4800-3

LETNISKO MIKULIGZYN. Pokoje z utrzy-
. maniem po 7 zł. —  do wynajęeia. Zgło

szenia lYinckowski, Lwów, Osolińskich 
1- 6 . - 4934

Poważna fabryka wódek i likierów
poszukuje dobrze wprowadzonego

z a s t ę p c y  n a  W s c h o d n ią  M a ło p o ls k ą .
Reflektuje się tylko na pierwszorzędną siłę, z dobremi referencjami, 
kaucja lub zabezpieczenie wymagane. Zg oszenia pod ,,Korzyść“ do

Adm, Gazety Porannej4'.

T e l e g r a m *
ponieważ A Z O T N I A K  T O M A S Y N A
^  8 IIPŁ  ' g  Q  F ł T & C  B? A  Y y  przy późniejszem zamówieniu 
O U r Ł K r i W  A s  T  d r o ż e ją  Od dnia 15. czerwca 
prosimy o rychłe zgłaszanie zamówień. S A L E T I8 A  C H IL IJ S K A  na 

składzie do natychmiastowej wysyłki.

PENSJONAT „DANUTA" w Iwotlic/.u 
poleca pokoje słoneczne z piecami- —  
Kuchnia zdrowa, i obita. 4-915-2

“ s a m o c h o d y ”  

„ E  S  S  E  X ”
9/40 H. 1’. 6-cio cylindrowe, .naj

nowsze tvpv na składzie

„ C Y C L E C A R ”
Lwów, ul. Roinanowicza 9,

lei. 20-01. 4932-3

HORYNIEC-ZdW
polecą kąpiele siarcz a ne od 15. maja. po 
zl. 2.— . Mieszkania w  pensjonacie bez po
ścieli z  calem utrzymaniem al- 7.—  dzien- 

j me do 20. czerwca, od 21. czerwca zl. 9.— 
Okolica zdrowa, lesista, stacja kolejowa, 

telegram i telefon w  miejscu- 
3652 Zarząd
_ _ _ _ _ _

Polaki Pensjonat Halina, Nards-tr- 73 nad 
samem morzem —  pięknia położony w o- 
ąrpdzia, kuchnia zdrowa a wykwintna, po 
keja ładne, słoneczna r. balkonami, wido
kiem na m oim  Zgłoszenia na miejscu 
i w Warszawie, telefon 23-07. 4109'?

RYDZE KISZONE
beczułka około 4 kg. -za 12 z l ,  marynowa- 
ne z a ' 15 z l ,  grayby suszone Ładne po 
.18 z l  za 1 kg- Powidła śliwkowe z cu
krem w beczułkach 5 kg. za 12 z l ,  Bryn
dzę -prawdziwą owczą w beczułkach 5 kg. 
za 14 zl. posyła frajnko za pobraniem 
pocztowem Pinikis Siwmimor, Kosów kolo 

Kolom vji. 3885-12

Pokosty, Farby olejne, 
Lakiery, Karbolineum

najtaniej
u SUDK0FFA

Tadeusz WASUNG i Śka Lwów, m chorążczyzna t&.

Lwów, Akademicka 8r

„OLLAT
^PREZERWATYWĄ

? .!

„O t  t A“
jed y n i Istnieją-
ca n led o ic ifn ie -  
na marka Świa
tow a , u d ow od 
niona zupełna 
gwarancja za 
każdą  sztukę. 
C eny sprzedaży 
deta illczn ej za 
tuz n N r. 1203 - 

zl. #•-

PAŃSTWOWA TECHNICZNA SZKOŁA
BUDOWNICTWA W  JAROSŁAWIU 

poszukuje 
3 ARCHITEKTÓW

na .stanowiska nauczycieli przedmiotów 
Techniczno-budowlanych. Pobory według 
VII. kategorii płac urzędników państwo
wych, zależnie od kwalifikacji, za 18 go
dzin nauki tygodniowo, z  możliwo-ścią 
zwiększenia poborów do 80 prc. za godziny, 
nadliczbowe.

Podania z życiorysem, uwierzytelnio
nymi odpisami świadectw i  referencjami 
należy składać do Dyrekcji Państwowej 
Szkoły Budownictwa w Jarosławiu do dnia 
15 lipca br. Stanowiska do objęcia dnia 1. 
września 1928 r. 4S27

P v rektor: Inż- Hornnnt).

Lcz. Finn. 421/28- Nsp. 18- Wpis zmia
ny do rejestru spółdzielni. Wpisano w re
jestrze spółdzielni przy-firm ie: Spółka kre
dytowa i handlowa w  Złoczowie, Spółdziel
nia zarejestrowana z ograniczoną odpowie- 
dzielnością, że dotychczasowi członkowie 
zarządu ustąpili a zostali wybrani człon
kami zarządu Simon Mohl, Juliusz Funkei- 
stein i Juda Ilersch Sa,lz ponownie- 4894 

Sąd okręgowy j. handlowy O. II.
Af AD-Ymir rłnio

CENY OGŁOSZEŃ:
Za n irrsi 1-szpaltowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem 12 gr., za wiersz 1-szpalt, milime
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 3-5 gr., 
za wiersz 1-szapit. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz
l.szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono.

mierny itd.) 50 gr.. za wiersz 1-szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpait. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr„ prywatne za sło
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr.. cała slrona ogłoszen iow a 
285 zl.. pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (ł.sza) 570 zł. Ogłosze
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. —  71® 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło
szenia osobno stojące i bez numeru doli
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter
minowy drak nie przyjmujemy. Porta

przekazów nic bonifikujemy. —  Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty).

PRENUMERATA miesięczna:
Z dostawą na miejsce lub prze

syłką pocztową . . . . zł. 5.30 
Bez dostawy . . . . . . .  zł. 4.80
Za granieą . . . . . . .  zł. 7.00

Z drukarni Spółki wydawniczej; GRODKI I SPÓŁKA, pod z ar z. J- PŁOCKIEGO, yę Lyowie. Gdp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI,


